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Podżegaczom wojennym odpowiemy: N IE
A P E L  STAŁEG O  KOMITETU
Św iatow ego K ongresu Zwolenników Pokoju

Stały K om itet Światowego K ongresu  Zwolenników Poko­
ju ogłosił z okazji m iędzynaro iłowego dnia w alki o pokój — 
2 października apel.
W  apelu  m. in. czytam y:
R a ty fik ac ja  p ak tu  a tlan ty c ­

kiego, postanow ienie przyw ró­
cenia katom  św iata  w Niem ­
czech zachodnich i w Jap o n ii 
ich potęgi i uzbrojenia, wszech 
stronne popieran ie  najw ięk­
szych wrogów w łasnych naro ­
dów, pomoc udzielana Tsalda- 
risow i w zw iązku ze zbrojną 
in te rw encją  przeciwko ludowi 
greckiem u, ogniska pożarow 
zapalone i podtrzym yw ane 
przez kolonizatorstw o — wszy­
stko to w skazuje na poszuki­
waczy krw aw ych przygód w o- 
sohach fab rykan tów  paktów, 
przedstaw ionych z całą hipo­
k ry z ją , jako  paktów  obron­
nych.

Ju ż  przyw ódcy tej g ry  p rzy ­
m ierzy  w ojennych i ciągłych 
prow okacji w trąca ją  swoje n a ­
rody w nędze, pod straszliw ym  
ciężarem  nowego w yścigu zbro 
jeń.

Ci. k tórzy  dążą do aw an tu ry  
w ojennej, w yw ołują wszędzie 
te rro r  po licy jny  i zagrażają  
wolności narodów. W  kolo­
n iach  zw iększają oni w yzysk i 
ucisk. . , , ,

C hcieliby om  pchnąc ludz­

kość do najbardziej m orderczej 
z wojen. Nie je s t to już jednak  
rok 1914. ani 1939. S iły  pokoju 
znacznie wzrosły dzięki zwy­
cięstw u nad faszyzmem.

Dziś leży w mocy ludów po­
w strzym anie w yciągniętego ra  
m ienia zbrodniarzy wojennych.

Setki m ilionów mężczyzn i T. - TiIT 
kobiet, złączonych bez różnicy; ”  d im iu  
poglądów, w yznania, cyw iliza­
cji lub koloru skóry  — skup i­
ły  sie już wokół Światowego 
K ongresu  Zwolenników Po­
koju. , , . ,

Ludy w ponad 72 k rajach , 
rozrzuconych po w szystkich 
częściach św iata, o rganizu ją  
trw ałe  siły  pokoju.

W  licznych k rajach , szczegól­
nie we F ra n c ji i we W łoszech, 
podpisane przez m iliony ludzi 
pe tycje  i wzniosłe m an ifesta­
cje przeciw staw iły  sią coraz 
gw ałtow niejszym  w ystąp ie­
niom podżegaczy wojennych- 

P od ję ta  przez siły  pokojowe 
akcja  w yw arła korzystny  
wpływ  na zwołanie konferen­
c ji czterech w ielkich m ocarstw  
i na je j rezu lta ty .

S y tuacja , w ytw orzona przez 
podżegaczy w ojennych, w ym a­

ga jednak  coraz szerszej i co­
raz siln iejszej akcji.

Oto powód, dla którego ko­
m ite t Światowego K ongresu 
Zwolenników Pokoju  postano­
w ił zorganizować 2 październi­
ka M IĘDZYNARODOW Y 
DZIEŃ W A L K I O PO K Ó J

Dzień 2 października powi­
nien zapoczątkować nowy zryw- 
sił pokoju i wzmocnić ich zba­
w ienną działalność.
W  D N IU  2 PA Ź D Z IE R N IK A  
P O W IE C IE  W O JN IE : N I E .

Mężczyźni i kobiety z całego

św iata: W ykażm y w olbrzy­
m iej m anifestacji św iatowej 
niezwyciężoną potęgę zwolen­
ników  pokoju.

Odmówmy dźw igania cięża­
ru  coraz większych budżetów 
wojennych.

P racow nicy fizyczni i um y­
słowi, mężczyźni i kobiety nie­
zależnie od wieku i stanu, nie­
zależnie od w yznania i zapa­
tryw ań  — narzućm y pokój.

Zjednoczeni w akcji — bę­
dziemy niezwycieżeni.

W YGRAM Y W A LK Ę, O 
PO K Ó J, W A L K Ę  O ŻYCIE.

¡‘ukazy lutnicze na Okęciu w dniu Święta Odrodzonego Lotnic­
twa Polskiego bglg przeglądem osiągnięć polskich pilotów, kon 
struktorów i instruktorów. Aa zdjęciu: Prezydent Bierut pr»y7 

muje raport od dowództwa grupy spadochroniarzy

P o lic ja  w ło s k a  s tr z e la  
do m anifestujących robotników
Krwawe żniwo w  Sesto San Gicvani

RZYM (PAP). Ośrodek włoskie 
go przemysłu hutniczego Sesto- 
San Giovani w pobliżu Mediolanu 
był 5 bm. widownią poważnego 
starcia pomiędzy robotnikami a 
policją, które trwało prawie cały 
dzień.

Około 12 robotników zostało 
postrzelonych, a dziesiątki odnio­

sło rany i kontuzje od uderzeń

Diuaj księża-konfidenci Gestapo
stanęli przed sqdem w Łodzi

Przed sądem apelacyjnym w Łodzi stanęli 6 bm. dwaj księża 
— ks. Roman Gradolewski, b. proboszcz parafii św. Krzyża w Ło­
dzi i ks. Alojzy Koszycki z Pabja nic uod Łodzią — na których cią­

ży zarzut zdrady narodu polskiego podczas okupacji.

Przemyśl budowy maszyn ciężkich
tujjkonał p lan  trzyle tn i

29 sierpnia br. przemysł budowy maszyn ciężkich wykonał 
tak pod względem ilościowy m, jak i wartościowym, 3-letni plan 
produkcyjny. Pod względem ilościowym wykonano plan w 100 
proc., wartościowo natomiast w 105,5 proc.

Przedterminowa wykonanie planu zawdzięcza się rozszerzeniu 
ruchu współzawodnictwa pracy i znacznemu podniesieniu wy- 
dajnoścL

W toku realizacji planu 3-letniego rozszerzono znacznie zakres 
wytwórczości, rozpoczynając produkcję urządzeń i maszyn nie 
wytwarzanych dotąd w kraju, jak: okrętowe mas^my napędowc 
i pomocnicze, paleniska pyłowe, urządzenia do produkcji sP‘r̂ ' 'S“ 
bezwodnego, aparatury do produkcji butanolu, duże msteU j 
chłodnicze, nowoczesne urządzenia transportowe 1 szereg innycn.

Ludność Formozy udzieli pomocy
Chińskiej Armii Wyzwoleńczej

P E K IN  P A P . Przew odniczą 
cy L ig i Ludowo - D em okratycz 
nej Form ozy (Taiwanu) — 
H sieh-Sue-H uug — ogłosił oś­
wiadczenie. w  k tó rym  podkre- 
śla. że niezwłocznie po uwol­
n ien iu  przez A rm ie L u d o w ą! 
Chin k o n tynen ta lnych  nastąp i 
uw olnienie Form ozy. i

R ząd S tanów  Zjednoczonych! 
pow iedział H sieh-H sue-H ung 
w ystosow ał note do rządu ku- 
om intangow skiego w K an to ­
nie. w  k tó re j dom aga się, aże­
by Form oza została przekształ­
cona w' cześć s tre fy  okupacyj­
nej USA na P acyfiku . Jak im  
praw em  rząd U SA  chce zag ar­
nąć  w yspę Form ozę należącą 
do Chin? — zapy tu je  H śieh  - 
H sue - Hung.

A rm ia Ludow a posuw a sie 
na południe Chin._ Fuczou, p o rt 
położony naprzeciw ko F  orni Oj 
zy. został uw olniony. Ludność 
Form ozy udzieli A rm ii Ludo­
wej pomocy w usunięciu  resz­
tek  sił kuom intangow skich i 
w ypędzeniu agresyw nych sił

im perializm u U SA  z w yspy 
podkreślił w zakończeniu prze­
wodniczący L ig i Ludowo-De­
m okratycznej Formozy.

Obaj oskarżeni księża zdradzili 
kraj ojczysty, podpisując drugą 
grupę tzw. „Niemieckiej Listy 
Narodowościowej“ Akt oskarże­
nia podaje, że ks. Gradolewski 
zgłosił się ochotniczo do współ­
pracy z Gestapo, obejmując na 
zlecenie niemieckiej tajnej policji 
politycznej funkcje tzw. rezyden­
ta w łódzkiej kurii biskupiej. Or­
ganizował także sieć agentów Ge­
stapo w terenie.

Akt oskarżenia podaje, że ks. 
Gradolewski natychmiast po wkro 
czeniu okupantów do Łodzi przy 
stąpił do skrupulatnego wykony­
wania antypolskich zarządzeń 
władz okupacyjnych, broniąc m. 
in. wstępu Polakom do przezna­
czonego dla Niemców kościoła 
św. Krzyża. O perfidii duchowne­
go mówią wymienione w akcie o- 
skarżenia jego czyny: usuwał z 
kościoła zauważonych tam Pola­
ków i odmawiał udzielania im Sa­
kramentów, kazał służbie kościel­
nej sprawdzać dokumenty wcho­
dzących wiernych, a nad wej­
ściem do świątyni umieścił wiel­
ki sztandar ze swastyką.

ścisłe kontakty występnego ka 
płana z niemiecką tajną policją 
datują się od końca 1939 r. Ksiądz 
Gradolewski był częstym gościem 
w siedzibie gestapo przy ul. An- 
stadta, gdzie odbywał długie kon­
ferencje z gestapowcami Guenthe 
rem, Fuchsem i Willi Maissnerem, 
dla których również wydawał hu­
czne przyjęcia na plebanii. Jako

rezydent niemieckiej tajnej poli­
cji politycznej rozpoczął akcję 
werbowania konfidentów. Jednym 
z nich był franciszkanin ks. Aloj­
zy Hoszyckł, używający imienia 
zakonnego „Jacek“.

Ksiądz Hoszycki, pełniący wów­
czas funkcje kapelana w żeńskim 
klasztorze w Pabianicach, podpi­
sał niemiecką listę narodowościo­
wą i rozpoczął rozpracowywanie 
dla Gestapo polskich organizacji 
podziemnych, których zaufaniem 
cieszył się jako kapłan. Wyko­
rzystując te kontakty z antyhitle­
rowskim podziemiem ks. Hoszyc­
ki za pośrednictwem ks. Grado- 
lewskiego zadenuncjował w Ge­
stapo aktywnego działacza konspi 
racyjnego f  redaktora prasy pod­
ziemnej ks. Wacława Tokarka, 
który został przez Niemców are­
sztowany i zesłany do Dachau.

Ks. Hoszycki zachęcony przez

ks. Gradolewskiego obietnicą o- 
trzymania „intratnej“ parafii Naj 
świętszej Marii Panny w Pabia­
nicach wskazał Gestapo szereg pa­
triotów polskich a mianowicie bra 
ci Hildebrandt, Jerzego i Alinę 
Tischlerów, Piotra Zagórowskie- 
go, działacza konspiracyjnego 
„Walusia“, Józefa Walczaka oraz 
lekarza o nieustalonym nazwisku.

Dowiedziawszy się, że organi­
sta Marian Kamiński słucha ra­
dia u nastawionych antyhitlerow­
sko Niemców Wendlerów, spowo­
dował aresztowanie zarówno wspo 
umianego Polaka jak i niemiec­
kiej rodziny. Kamiński zginął" w 
obozie koncentracyjnym w Rado- 
goszczu po procesie, w którym 
głównym świadkiem oskarżenia 
był ks. Hoszycki, zaś Wendlero- 
wa została skazana na śmierć, a 
syn jej na 3 lata więzienia.

Aresztowany przóz Gestapo dla 
stworzenia fałszywych pozwów i 
osadzony w więzieniu ksiądz-zdraj 
ca narodu donosił Niemcom o tre­
ści rozmów współwięźniów.

Związkowcy Anglii domagają się
przystąpienia TUC do ŚFZZ
Burzliwe obrady Kongresu Brytyjskich Z Z

LONDYN (PAP). W drugim dniu 
obrad Kongresu Brytyjskich Związ­
ków Zawodowych (TUC) doszło do 
burzliwych incydentów między pre­
zydium Kongresu a delegatami, 
przy czym podobnie jak w pierw­
szym dniu, prezydium zastosowało

,,Troskliwi“ opiekunowie

12 dzieci zmarło
w transporcie IRO

RZYM P A P . M iędzynarodo­
wa O rganizacja  . Uchodźców 
IR O  skierow ała niedawno _ do 
A u s tra lii tra n sp o rt dzieci. 
Dzieci nie posiadały  odpowied­
n ie j opieki sanitarnej^ i były 
niedożywione. W  zw iązku z 
ty m  12 dzieci zm arło bezpośre­
dnio po przybyciu  tran sp o rtu  
do Svdney. P ie lęg n ia rk a  N an­
cy W ake. k tó ra  tow arzyszyła 
dzieciom stw ierdziła  — jak  po­
da je  agencja  R eu te ra  . ze 
dzieci pozbawione były opieki 
lekarskiej.

Zastępy młodych bojowników pokoju

zagrodzą drogę podpalaczom świata
Przedstawiciel polskiej młodzieży przemawia w Budapeszcie

BUDAPESZT PAP. W toku poniedziałkoych obrad Kongresu 
SFMD przemawiał przewodniczący Związku Młodzieży Polskiej 
Władysław Matwte.

kleru, która wykorzystuje religięMówca przekazał Kongresowi 
gorące bojowe pozdrowienie mło­
dzieży polskiej i całego ludu pol­
skiego.

Matwin przypomniał bestialskie 
zniszczenie Polski przez okupan­
tów hitlerowskich i podkreślił nie 
zmordowany trud młodzieży pol­
skiej, która wydatnie przyczyni­
ła się do dźwignięcia z ruin i 
zgliszcz zburzonej przez okupanta 
Warszawy.

Następnie Matwin poinformo­
wał delegatów Kongresu o liniach 
wytycznych działalności Związku 
Młodzieży Polskiej.

Związek Młodzieży Polskiej bu­
duje szeroki front jedności całego 
młodego pokolenia w walce o 
trwały pokój. Rozgromiony obóz 
reakcji polskiej usiłuje zakłócić 
naszą pracę przez dywersję gospo­
darczą i polityczną i chwytając 
się ostatniej deski ratunku apelu­
je o pomoc do reakcyjnej części 
kleru katolickiego — usiłuje po­
derwać bojową jedność młodzie­
ży polskiej. Związek Młodzieży 
Polskiej — powiedział Matwin — 
z powodzeniem odpiera ataki 
wstecznictwa i śmiało demasku­
je antypatriotyczną i antynarodo- 
wą działalność reakcyjnej części

do celów politycznych, wrogich 
interesom narodu polskiego.

Pragniemy umocnić pokój. Dla­
tego wychowujemy młodzież pol­
ską w duchu umocnienia państwa 
ludowego, dlatego młodzież pol­
ska włącza się do wykonania pla­
nów gospodarczych, zwiększa tem 
po odbudowy, wzmaga wydajność 
pracy, stosuje system oszczędno­
ści i rozszerza współzawodnictwo 
pracy.

Na zakończenie przewodniczący 
Związku Młodzieży Polskiej Wła­
dysław Matwin oświadczył: „Ra­
zem walczmy o sprawę wolności 
i postępu. Niechaj drżą podpala­
cze wojenni i ciemiężcy przed 
nieustraszonymi zastępami mło­
dych bojowników pokoju, o wol­
ność i demokrację“.

W dniu tym przemawiał także 
młody generał Chińskiej Armii 
Wyzwoleńczej — Hsiao-Hua. De­
legat chiński podkreślił, że prze­
mawia w imieniu kraju, który 
imperialiści w zmowie z Czang- 
Kai-Szekiem wtrącili w krwawą 
wojnę domową. Doznali oni jed­
nak sromotnego fiaska. Całkowi­
te wyzwolenie Chin nie jest już 
dalekie. Hsiao-Hua kończy prze­
mówienie podkreślając, że Chiny 
Ludowe całym sercem popierać 
będą antyimperialistyczny obóz 
demokratyczny ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele.

W toku niedzielnych obrad II 
Kongresu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej złożył 
oświadczenie przewodniczący de­
legacji niemieckiej Erich Ho­
necker, który ostro potępił poli­
tykę władz okupacyjnych w Niem 
czech zachodnich, sprzyjaj ącąj od­
rodzeniu militaryzmu i faszyzmu.

taktykę bezwzględnego tępienia 
wszelkiej opozycji i nie dopuszcza 
nia do głosu krytyków.

Na posiedzeniu wtorkowym roz­
patrywano część sprawozdania Ra­
dy naczelnej TUC dotyczącą wyco 
tania się z SFZZ. Sprawę referował 
członek rady naczelnej TUC Dea- 
kin, który rozpoczął swe przemó­
wienie od gwałtownego ataku na 
Federację. Pierwsze słowa Deakina 
wywołały z miejsca protesty licz­
nych delegatów. Protesty te zosta­
ły jednak brutalnie stłumione przez 
przewodnicząaego Lawthera, który 
zagroził delegatom, że krytycy zo­
staną usunięci z sali i pozbawieni 
prawa udziału w obradach konfe­
rencji.

Następnie wniesiona została re­
zolucja Związku Robotników Sa­
morządowych, popierająca decyzje 
naczelnej TUC wycofania się ze 
SFZZ.

Kontrrezolueję ostro protestują­
cą przeciwko wycofaniu się TUC 
z SFZZ i domagającą się podjęcia 
natychmiastowych kroków w celu 
ponownego przystąpienia do niej, 
zgłosił Związek Robotników7 Prze­
mysłu Hutniczego. Rezolucję tę 
poparli przedstawiciele Związku 
Robotników Przemysłu Drzewnego, 
elektrotechników, piekarzy i pra­
cowników państwowych.

Spośród licznych delegatów, któ 
rzy zażądali głosu w obronie 
SFZZ —' prezydium Kongresu do­
puściło do głosu jedynie 5 delega­
tów.

Wszyscy oni potępili politykę 
TUC i zażądali ponownego przy­
stąpienia do SFZZ.

pałek i kolb karabinowych. 4 a- 
gentów policji zostało rannych.

Tło wypadków było następują­
ce: W zakładach metalurgicznych 
„Breda“ w Sesto San Giovani 
3600 robotników otrzymało przed 
miesiącem zawiadomienie o zwoi 
nieniu. W związku z tym doszło 
do strajku, który zmusił praco­
dawców do ustępstw. Przyobieca­
ne ustępstwa nie zostały jednak 
przez pracodawców dotrzymane. 
Wobec tego postanowiono wysłać 
delegację robotniczą do Mediola­
nu, gdzie mieści się dyrekcja za­
kładów „Breda“. W drodze dele­
gacja została zatrzymana przez 
oddział karabinierów i pobita.

Wiadomość o brutalnei napaści 
policji wywołała w Sesto San 
Giovani oburzenie wśród robotni
ków wszystkich fabryk, którzy 
samorzutnie zorganizowali potęż­
ny wiec protestacyjny. W czasie 
wiecu niespodziewanie nadjecha­
ły samochody policyjne. Policjan­
ci zaczęli strzelać do robotników 
zgromadzonych na ulicy, organi­
zować pościg za robotnikami, 
wpadać do domów i aresztować 
robotników. Oburzenie robotników 
wybuchło wówczas niepohamowa 
nym płomieniem a wałka rozgo­
rzała na peryferiach. Ze wszyst­
kich zakładów pracy zaczęli na­
pływać robotnicy. Robotnicy zbu­
dowali barykady z samochodów 
ciężarowych, na których umieścili 
czerwony sztandar, nie. dopusz­
czając policjantów do miasta. Po 
licja zaczęła strzelać do robotni­
ków .którzy ukrywali się z.a sa­
mochodami. Robotnicy jedhak nie 
ustąpili, a nawet przeszli do kontr 
ataku, zmuszając policję do ywy­
cofania się i ustąpili dopiero, gdy 
kwestor mediolański (szef policji) 
podał telefonicznie do wiadomoś­
ci, że wszyscy aresztowani zostali 
już zwolnieni.

Drodzy synow ie i c ó r k i . . .
Papież ponownie
przemawia do Niemców

B E R LIN  PA P. Pap ież  w y­
głosi? przez rad io  w atykańskie 
nowe przem ów ienie w języku 
niem ieckim  z okazji K ongresu  
Katolików- N iem ieckich w Bo­
chum. Papież podkreślił na 
w stępie „swe uczucia ojcows­
kiej życzliwości i swą świado­
mość świętego obowiązku wo­
bec drogich synów i córek Nie­
m iec”.

Przem ów ienie sw-e poświęcił 
papież problem om  społecznym, 
zalecając utw orzenie „wyższej 
jedności” m iędzy pracodaw ca­
m i a robotnikam i.

Rząd węgierski
złożył przysięgę

BUDAPESZT (PAP). 2 bm. od­
było się posiedzenie rządu węgier­
skiego, który w związku z wej­
ściem w życie nowej konstytucji 
Węgierskiej Republiki Ludowej po­
stanowił podać się do dymisji.

Prezydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej przyjęło do wiadomości 
dymisję rządu węgierskiego i po­
wierzyło dotychczasowemu premie­
rowi Isztvanowi Dobi utworzenie 
nowego rządu. Premier Dobi utwo­
rzył gabinet w dotychczasowym 
składzie bez jakichkolwiek zmian. 
W dniu 5 bm. . nowy rząd węgier­
ski złożył przysięgę

rnimrrmmr oaooop nim

O D B U D O W A  STO LICY  I K R A JU
naszym wkładem w dzieło umocnienia pokoju!
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Będziemy wychowywać młodzież
W duchu proletariackiego patriotyzmu i internacjonalizmu
Uchwały wojewódzkich konferencji nauczycieli - członków P Z P R

4 bm. odbyły się we wszystkich miastach wojewódzkich kra­
ju konferencje aktywu oświatowego PZPR z udziałem przedsta­
wicieli KC PZPR, sekretarzy komitetów wojewódzkich oraz kura­
torów, prezesów zarządów okręgowych ZNP oraz przedstawicieli 
ZMP, ZHP i SP. Konferencje podsumowały dorobek województw 
na polu upowszechnienia oświaty i nasycenia jej nową treścią 
ideologiczną, odpowiadającą potrzebom mas pracujących oraz na­
kreśliły zadania nauczycieli w bież, roku szkolnym.

nych w walce z postępowym na- l czyło w naradzie wojewódzkiw- 
uczycielstwem. 5 go aktyw u oświatowego

Obszerny referat o dorobku i w Szczecinie. ,
szkolnictwa w woj. krakowskim W uchw alonej rezolucji ze- 
wygłosił kurator dr Danek. | brani stw ierdzają, ze m obiluo- 
'5° . . .  in wać będą szerokie rzesze hhu*W dyskusji nad referatem wzię I ..........................

W konferencji rzeszowskiej u- 
czestniczył minister oświaty dr 
Skrzeszewski.

Liczni nauczyciele zabierający 
głos w obradach, podzielili się 
swoimi doświadczeniami w pracy 
nad upowszechnieniem oświaty, \ 
krytykując również istniejące je- ; 
szcze niedociągnięcia.

Dyskusja, którą podsumował 
min. dr Skrzeszewski, wykazała 
gotowość rzeszowskiego aktywu 
nauczycielskiego do pracy nad 
wychowaniem młodego pokolenia 
w duchu socjalizmu.

W ŁODZI

wicernln. oświaty tow. Trojanow­
ski.

Konferencja poświęciła wiele u- 
wagi pedagogice, opartej na za­
sadach mąrksizmu-leninizmu oraz 
ideologicznemu szkoleniu nauczy­
cielstwa.

Dyskutanci podkreślili, że masy 
nauczycielskie pragną pokoju, po­
stępu i sprawiedliwości społecznej 
i że pragną w duchu tym wycho­
wywać młodzież.

W K A T O W IC A C H
W obradach aktywu oświatowe 

go w Katowicach uczestniczyli m.
1 in. przedstawiciel KC PZPR tow.
S Barbag i członek Żarz. Gł. ZNP 
I pos. Polkowski.

Zabierający głos w dyskusjiN a obrady w Łodzi przybyło po ______ _
nad 500 nauczycieli, członków | pocilsreśHH konieczność pogłębia- 
PZPR. W naradzie wziął udział | n¡a pracy ideologicznej wśród na­

uczycieli, rozszerzenia wpływów 
wychowawczych nauczycieli na 
młodzież przez pracę pozaszkol­
ną, zacieśnienia współpracy szko­
ły z zakładami przemysłowymi i 
żywszego kontaktu uczniów z ro­
botnikami itp. W dyskusji zwró­
cono również uwagę na fakt ol­
brzymiego napływu zgłoszeń do 
szkół TPD.

W KRAKOWIE
W konferencji w Krakowie u- 

czestniczył z ramienia KC PZPR 
tow. Kowalczyk

Uzupełniająca rejestracja
analfabetów
o d b ę d z ie  s ię  15 t r r z e ś n ia b r .

F n,uuo Ponad 150 nauczycieli z Po­
reakcyjna część katechetów szkol | morza Zachodniego uczestni-

Zgodnie z zarządzeniem pełno­
mocnika rządu do walki z analfa­
betyzmem, wydanym w porozumie­
niu z ministrem oświaty, odbędzie 
się w całym kraju w dniu 15 bm. 
uzupełniająca rejestracja analfabe­
tów i półanalfabetów. , ----  ---------- „ — ,

Dzień 15 września będzie wolny j Liczni nauczyciele, zabierający i 
od nauki w szkołach. W dniu tym ! glos w dyskusji wskazywał, na I 
nauczyciele szkół ogólnokształcą- | 
cych przeprowadzą kontro.ny spis 
dzieci objętych nauczaniem. Spis 
odbywać się będzie drogą lustracji 
terenu objętego zasięgiem każdej 
szkoły. Jednocześnie nauczyciele 
przy pomocy specjalnie delegowa­
nych przez terenowe komisje do 
walki z analfabetyzmem aktywi- NOWY JORK (PAP). 4 bm. od- 
stów oświatowych przeprowadzą u- I j,ył się wbrew terrorowi chułiga- 
zupełniającą rejestrację analfabe- ner;i ‘faszystowskiej koncert Paula 
tjjw ,i półanalfabetów. I Robesona w Peekskilł, który zgro-

W październiku 1942 roku 
Churchill występowa! w obronie Niemiec

ło udział kilkunastu nauczycieli i j 
nauczycielek. Między innymi głos 
zabrał kierownik wydziału propa- | 
gandy, oświaty i kultury KW 
PZPR tow. Zamankowa, która m. ] 
in. powiedziała: „Musimy zmienić 
treść nauczania i wychowywać 
naszą młodzież na przyszłych bu­
downiczych Polski Socjalistycz­
nej. Szkoła i nauczyciel winny 
być ściśle powiązane z życiem i 
pracą mas“.

W BYDGOSZCZĄ
Narada oświatowa w Bydgo­

szczy zgromadziła 300 aktywi­
stów — nauczycieli, członków 
PZ PR . • v.Po ożywionej dyskusji uch­
walono rezolucją, w której na­
uczyciele pomorscy stwierdza­
ją  m. in.: „Będziemy w codzien 
nej pracy zarodowej, społecz­
nej i politycznej wychowywać 
młodzież w duchu patriotyz- 

I mu. internacjonalizmu, co bę­
dzie najpewniejszą gwarancją 
utrzymania pokoju”. Zebrani 
zobowiązują sic w celu podnie­
sienia poziomu nauczania ko­
rzystać z bogatego dowiadcze- 
nia pedagogiki radzieckiej i poi 
skiej pedagogiki postępowej 
Oświatowcy — ezłonkowie 
PZPR, dołożą wszelkich sta­
rań, ażeby uaktywnić społecz­
nie i politycznie ogół nauczy- 

' cieli.
W SZCZECINIE

czycieli i młodzież szkolną wo­
kół haseł budownictwa socja­
listycznego i pokoju.

WE WROCŁAWIU
Około 200 nauczycieli PZPR- 

owców Dolnego Śląska obrado­
wało we W rocław iu.

Liczni działacze oświatowi, 
zab ierający  głos w dyskusji 
w skazali m. in. na konieczność 
uzupełnienia kadr nauczyciel­
skich.

W uchwalonej rezolucji ze­
brani zobowiązują sic wycho­
wywać młodzież w duchu pro­
letariackiego patriotyzmu i in­
ternacjonalizmu.

(M
Cyt, już bierze!

Komuniści polscy nigdy nie złożyli broni
u j  malce o niepodległość i szczęście ojczyzny
Tow. Czerwiński przemawia na Kongresie Kombatantów

j .. . J._!„„«i nlilnn/łW i

osób ranili fâisæysci
w  c z a s ie  n ap adu  na s łu c h a c z y  R o b e so n a
77

PARYŻ (PAP). Na konferencji | jęcia
tzw. Unii Europejskiej w Strass 
burgu delegat brytyjski Mac Mil­
ian odczytał memorandum Churchi­
lla, napisane w październiku 1942 
r„ a więc kilka tygodni przed lądo 
waniem aliantów w Afryce północ­
nej.

Mac Milian wygłosił płomienne 
przemówienie w obronie Niemiec i 
domagał się natychmiastowego przy

Niemiec do tzw. Unii Euro-

1 1 - i Y  tom  
( S z i & ł  S t a l i n a

MOSKWA (PAP). Ukazał się 
11 -ty tom dzieł Stalina, zawierają­
cy prace napisane w okresie od 
stycznia 1928 do marca 1929 w 
okresie wytężonej walki mas pra­
cujących pod wodzą WKP(b) o 
zwycięstwo socjalizmu w Związku 
Radzieckim.

Z  całego krain
9  O L S Z T Y N . O p o m y ś ln y m  p rzew ie­
li s k u p u  ży w ca  w  w o j,  o ls z ty ń sk im  
w ła d cz y  f a k t ,  że w  s ie rp n iu  sp ó łd z ie l­

n ie  g m in n e  w y k o n a ły  p la n  z a k u p u  w  
64,7 p ro c .
9  SZ C Z E C IN . W  p o rc ie  szc zec iń sk im  

na  N a b rz e ż u  G liw ic k im  w  b a se n ie  w ę ­
g low ym  z o s ta ł u ru c h o m io n y  c z w a r ty  
k o le jn y  d źw ig  p ro d u k c j i  czech o slo w ac  
n ie j, O b ecn ie  n a b rz e ż e  to  p o s ia d a  
.k o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  do  m a so w y c h  
i rz e ia d u n k ó w  w ę g la . W  d ru g ie j  p o lo - 
vie w rz e śn ia  b r .  b ę d z ie  z ak o ń c z o n y  
n o n ta ż  ta k ie g o  sam eg o  d źw ig u  n a  N a 
irz eżu  K a to w ic k im .
9  K O Ł O B R Z E G . S ta te k  ry b a c k i  „S ie  

i le c k i“  p rz e p ro w a d z a ją c  b a d a n ia  
a u k o w e  n a  w o d a ch  k o ło b rz e sk ic h  
tw ie rd z i! , t e  w  ła w ic y  ś ro d k o w e j u s a -  
o w iły  s ię  z n aczn e  ż e ro w isk a  ry b , 
w ta szcza  ś led z i i  d o rsza . T e re n y  te  
ę d ą  m ie js c e m  o b f ity c h  p o ło w ó w  d la  
y b a k ó w  w  n a d c h o d z ą c y m  sezo n ie  je -  

■ Sennym .
9  K A T O W IC E . W  r .  b ież . w  w o j. s lą  
k im  zn ac z n ie  z w ięk sz y  s ię  o b sza r  o b ­
lew u  p s z e n ic y . P la n  p rz e w id y w a ł ob- 
iew  p s z e n ic y  70 ty s .  h a . R o ln icy  w o- 
e w ó d z tw a  ś lą s k ie g o  s a m o rz u tn ie  p o d - 
j e ś l i  p la n  o b s iew u  n a  te r e n ie  w o je ­
w ództw a d o  81 ty s .  h a .

: a okazanie roi tak głębokiego 
współczucia z prw odu zgonu mego 
ukochanego męża

i  *>82/8 Ł +  p ,

ROMAMI KARPIŃSKIEGO
składam  w rw słk łm  serdeczne po­
rt i .kowanie

O obne słowa nodżięk wania 
wyrażam Ob. Dyrektorowi Cze 
chowskiemu oraz wszystkim współ­
pracownikom P, P. B. N r- 4 Gdańsk 
za oddanie ostatniej przysługi 
zmarłemu. 2QNA

pejskiej. Na poparcie swego po­
stulatu Mac Milian odczytał wspo­
mniane wyżej memorandum Chur­
chilla, zawierające obawę przed 
zwycięstwem Związku Radzieckie­
go. Churchill w memorandum 
swym, utrzymanym w tonie anty­
radzieckim, wyraża strach przed 
zwycięstwem Armii Czerwonej i 
przedstawia w ogólnych zarysach 
nrogram zorganizowania „Stanów 
Zjednoczonych Europy“ wraz z 
Niemcami.

madził ponad 25 tys. osób. Po kon­
cercie bojówkarze faszystowscy ob 
rzucali kamieniami, poszczególnych 
powracających do domu słuchaczy 
koncertu Paula Robesona.

Jak'okazuje się — ilość rannych 
wynosi 77 osób. Bojówk&rze fa­
szystowscy uszkodzili również kil­
kanaście samochodów, którymi po­
wracali uczestnicy koncertu.

Uczestnicy koncertu stwierdzają, 
że policja zajęła w stosunku dó na 
pastników faszystowskich stanowi­
sko, które określić należy w naj­
lepszym wypadku jako „życzliwą 
neutralność“.

Wśród rannych są kobiety i 
dzieci.

Policja aresztowała zaledwie kil­
kudziesięciu chuliganów w związku 
z poranieniem jednego z polician- 
tów, do którego doszło w czasie 
zamieszania — lecz następnie 
wszystkich aresztowanych wypu­
ściła na wolność.

Ob. Czerwiński wita Kon- t 
gres w imieniu więźniów Be- 
rezy Kartuskiej i więzień sa­
nacyjnych — w imieniu pol­
skich komunistów, w imieniu 

- tych, którzy całe swe życie, 
wszystkie swoje siły oddali w 
walce o sprawę wyzwolenia 
społecznego polskich mas pra­
cujących, o niepodległy byt 
narodu polskiego.
R ządy burżuazji — przypo­

m ina mówca — ze szczególną 
zajadłością i bestialstw em  prze j 
śladow ały polskich kom unis­
tów, widząc w tych n a jo f ia r­
niejszych. n a jhardzie j daleko­
wzrocznych. synach narodu  
swych najw iększych wrogow.

K om uniści polscy by li jedno 
cześnie n a jbardz ie j o fiarnym i 
i najbardziej dalekowzroczny­
m i p a trio tam i naszej ojczyzny.

Wtedy, kiedy głosiliśmy ha­
sła proletariackiego interna­
cjonalizmu, kiedy głosiliśmy 
prawdę o ojczyźnie socjaliz­
mu — Związku Radzieckim, 
postępowaliśmy, jak prawdzi­
wi patrioci. Wskazywaliśmy 
wtedy — a historia udowodni­
ła aż nadto dobrze słuszność 
naszego stanowiska — że Pol­
ska, sąsiadująca z imperialis­
tycznymi wrogimi Niemcami, 
może tylko w oparciu o Zwią­
zek Radziecki zachować swą 
niezależność i wolność.
K iedy rządy  sanacji sprzy­

m ierzyły  sic w swej _ an ty ra - j 
dzieekiej polityce ze śm ierte l­
nym i w rogam i Polski, laszy- 
stow skim i Niem cam i, ostrze­
galiśm y pierw si, że ta  p o lity ­
ka zdradzieckich rządów  sana­
cy jnych  je s t po lity k a  narodo­
wego sam obójstw a.

Kiedy przyszedł wrzesień 
1939 roku — komuniści polscy 
znów dowiedli swego gorące 
go ukochania kraju ojczyste­
go i wielkości idei, która ich 
ożywiała. Dzięki nim przede 

l wszystkim dokonał się histo­
ryczny zwrot w stosunkach, 
miedzy Polską a Związkiem 
Radzieckim, który rozpoczął 
sic od wspólnej walki ze 
wspólnym wrogiem i scemen- 
towany został wspólnie prze­
laną krwią.
O brazując dzisiejsza potęgę

fro n tu  antyfaszystow skiego, 
oh. Czerw iński przypom ina, ze 
fro n t ten, na  iłtórego czele stoi 
w ielk i Związek Radziecki, o- 
g a rn ia  k ra je  D em okracji Lu­
dowej. zwycięskie Chiny Ludo­
we, walczące o wolność naro­
dy kolonialne oraz m asy p ra ­
cujące całego św iata.

„Walcząc o pokój w tym 
wielkim froncie antyfaszy­
stowskim, wyprodukujemy 
miliony ton żelaza stali i wę­
gla. będziemy rozwijać potęż­
ny ruch Współzawodnictwa 
pracy, hedziemy wzmacniać 
dyscypliną pracy, hedziemy 
umacnińc jedność klasy robo­

tniczej, chłopów i całego na­
rodu — i tak hedziemy kro­
czyć do pełnego zwycięstwa •

PO C Z Y J E J  STRONIE!
W liście papieża do biskupów wie siali śmierć wśród niewinnej, 

polskich, liście, który oburzył bezbronnej ludności. Nie był chy 
całe społeczeństwo polskie nie- ba i w miesiąc później, w paz- 
prawdziwością zawartych w nim , dziermku 19?9, gdy ogłaszał ency 
^  . , - i  :: i— ki i l ra S u m m i P o n t l f  ic a tllS . W kto .-twierdzeń o sytuacji kościoła w 
Polsce — znajdujemy jeszcze coś 
innego. Znajdujemy twierdzenie, 
że papież podejmował osobiste, wy 
siłki w różnych stolicach dla u- 
mknięcia wojny.

Jak poprzednie twierdzenia, 
tak i to mija się z prawdą. Mija 
się, bowiem osobiste wysiłki 

były bynajmniej

klikę Summi Pontificatus, w któ.- 
rej mówi — zgodnie ze sformuło­
waniami hitlerowskiej „Mein 
Kampf“ — iż wojna ta jest walką 
interesów o sprawiedliwy roz­
dział bogactw, którymi Bóg obda 
rzył ludzi.

Nie był papież przeciw wojnie 
i później, kiedy coraz straszniej­
sze, coraz bardziej krwawe oka­
zywało się jej oblicze. Bynaj-

I tu najwyraźniej ujawnia się, 
po czyjej stronie stał papież w 
wojennym konflikcie.

Nie po stronie napadniętej Pol­
ski. Nie po stronie mordowanych 
Polaków. Polakom, którzy odwie­
dzili go we wrześniu 1939 r., ma 
do powiedzenia jedynie, że ich 
boleść powinna być pozbawiona 
chęci odwetu. W rok później, gdy 
dochodzą wieści o walkach Pola­
ków z Niemcami pod okupacją — 
idzie z Watykanu pouczenie do 
biskupa Sapiehy, że Polacy są 
obowiązani do okazania wyro­
zumiałości chrześcijańskiej i nie

papieża nie ..
obliczone na powstrzymanie wy ■ zywato się jej uum.i,c. zumialości chrzeseijansKiej i me-
buchu wojny. mniej. W roku 1941, błogosławiąc . 0(jwzajemmania się krzywdą za

. ♦. ’Włochy, które właśnie rzucają co . ..  ----*-—  -----Czy mówiąc o wysiłkach ^  ^  nowe oddziały „a front
ma na mysh papież swój osobisty , wschodni przeciwko napadnięte- 
udział w podpisywaniu kemkor- , ^  Związkowi Radzieckiemu, pa- 
datu pomiędzy hitlerowską Rzeszą i mówi 0 wieikiej boskiej mi-
a Watykanem? sji w burzliwym momencie hi- cierpianym' w' więzieniach i obo

T f f ,  '.io rll ,k tó„ przypadła narodowi S n tem teck lch 'o d p o w iad a  -isrs n r  ’ > « * » . * *  ***■, « w « »
! cjusz papieski Cortesi, z orędziem 
I papieskim, domagającym się za- 
j przestania ataków prasy polskiej 
przeciw hitleryzmowi, ustąpienia 
całkowicie żądaniom niemieckim 
w sprawie Gdańska i rozpoczęcia 
pertraktacji z Niemcami, którzy 
za warunek postawili takie upeł­
nomocnienie przedstawiciela Pol­
ski, że pertraktacje byłyby zwy­
kłym dyktandem warunków kapi 
tulacji?

Nie był jednak widocznie pa­
pież przeciwny wojnie, wtedy

A już wyraźnie papież opo­
wiedział sie po stronie... wojny 
w orędziu wigilijnym 4962 roku 
mówiąc: „Kto głębiej sięgnął 
wzrokiem ducha w dziedzinę 
stosunków społecznych, ten prze 
czuwał ją (wojnę) 
jej".
Owszem, wypowiedział się pa­

pież — i przeciwko wojnie. Ale... 
przeciwko wojnie Anglii i Fran­
cji z Niemcami na rzecz monachij 
skiego rozstrzygnięcia wojny. W

krzywdę, ponieważ prześladowa­
nie dopuszczone przez Boga. wler 
ni powinni znosić w pokorze.

Później, po wojnie, na pytanie 
dlaczego Watykan nie pomagał 

zieniach i o
_____ ________  ___  Wa
tykan, że nie mógł; Watykanowi 
nie było wolno pomagać ani in­
terweniować. Tak sarno odmawia 
przez nuncjusza swoj'ego w Ber­
linie interwencji w sprawie losu 
3000 księży polskich, katowanych 
i mordowanych w obozach kon-

i pragnął J centracyjnych.
No i wreszcie, kiedy Niemcy 

poczynają odczuwać skutki, wy­
wołanej przez siebie wojny, kie­
dy poczyna się mówić o warun­
kach pokoju, papież oświadcza, 
że deklaracja, żądająca bezwa­
runkowej kapitalucji na rzecz 
trzech mocarstw, nie da się po-oież przeciwny wojnie, wieuy .przemówieniu wigilijnym w 1939

« w w  1 A™’" S 1?; " Ä S  T i S  mmm m*a>S J S r - l S  ; ZSoJS  JSSTk—  *>« mpm leim
września 1939 r. mówił o swej gn watykańskiej — 
miłości do narodu, którego syno- £SRX.

IIIIITVJIVJ ; l/L-f f J V  -  ----
przeciw I kich oby wateli! Co pewien czas 

 ̂1 odzywa się papież do twoich

„ukochanych synów narodu nie 
Pileckiego", „których zna dobrze 
— jak sam przy każdej okazji 
podkreśla — z długoletniej, o- 
sobistej obserwacji".
Cóż ma w tym czasie dla Pol­

ski? Nic, oprócz judzenia. Do 
władz Polski Ludowej nie stosu­
je zaleceń, jakie wydawał na 
rzecz władzy okupacyjnej hitler­
owców: „Katolików obowiązuje 
bezwzględne posłuszeństwo wobec 
władzy świeckiej, albowiem ona 
pochodzi od Boga“. (Orędzie do 
Akcji Katolickiej 1940 r.). Brcl?i 
Niemców, którzy musieli opuścić 
zrabowane ziemie słowiańskie, 
roztżuia się nad cierpieniami wo­
jennymi... berlińczyków.

Troszczy się co prawda papież 
...ale o emigrantów politycznych, 
uprawiających wrogą Polsce Lu­
dowej działalność. Troszczy się o 
pomoc „uchodźcom, wygnańcom, 
którzy są zdała od Polski“ i oś­
wiadcza, że „nie zaniechano^ żad 
nego wysiłku, aby ułatwić życie 

I religijne i umożliwić materialną 
egzystencję Polakom, przebywa­
jącym za granicą“.

W czasie okupacji „zaniecha­
no“ natomiast najmniejszego 
wysiłku, aby „umożliwić egzy­
stencję". to znaczy po prostu 
uratować od śmierci' Polaków, 
ginących w obozach. Nawet w 
sprawie księży nie chciał inter 
weńiować Watykan.
Dlaczego? Skąd właśnie dla 

emigrantów łaski papieskie spec­
jalne? Bo emigracją stoi przeciw 
'udowi polsłfłemi' przeć"' demo­
kracji, po stronie iain r ¡zsnu 

Ileż od i po stronie reakcji. A PO TEJ SA 
niemiec- MEJ STRONIE STANĄŁ I WA­

TYKAN,
J. DĄBROWSKI.

Propagandowa 
bańka mydlana
Szeroko znana rozgłośnia lon 

dyńska zareklamowała niedaw­
no, z dużym nakładem sił i 
środków, obniżkę cen pewnych 
artykułów pierwszej potrzeby, 
co miało być wyrazem troski 
rządu labourzystowskiego o ile 
płatne i klepiące biedę masy 
robotnicze.

Według reklamowanych oś­
wiadczeń BBC, ceny ód»iezy, 
bielizny, obuwia, pończoch, dy­
wanów, firanek itd. postanowią 
no obniżyć o 5%, dzięki czemu 
odpowiednio wzrośnie realna 
wartość płac robotników angiel 
skich

Mówiąc nawiasem, dywany i 
firanki "trudno zaliczyć do ar­
tykułów pierwszej potrzeby, 
zwłaszcza w kraju, znanym  „ 
drożyzny środków żywnościo­
wych — ale mniejsza o ten 
szczegół, skoro cała ta „obniżka 
cen“ ' „  w konfrontacji z rze­
czywistością — wygląda na 
humbug propagandowy i mc 
więcej.

Po pierwsze bowiem, )ah. in­
formuje prasa brytyjska, „ob­
niżki cen" jeszcze nie ma, prze­
widziana jest ona dopiero we 
wrześniu. Po drugie — la „ob­
niżka" dotyczy cen hurtowych, 
co się zaś tyczy detalu, ceny to­
warów spadną zaledwie o pot 
(!) procent. Po trzecie, według 
oświadczenia min. handlu —■ 
Wilsona, ceny o dziczy są ooecj 
nie w Anglii przeciętnie o iy /o 
wyższe, niż w początkach roku 
4968, a więc nawet po „obniżce 
ceny odzieży będą znacznie wyz 
szc, niż rok temu. Po czwarle„ 
nawet burżuazyjny dziennik.

Manchester Guardian‘ musiat 
w tych. dniach przyznać, że o- 
gólny wskaźnik cen w pierw­

szym półroczu br. wzrósł średnio 
o 5%. Jeśli więc dojdzie do o- 
wej i/2 procentowej „obniżki_, 
ceny będą. mimo to o 6.0/0 wyż­
szej niż na początku br.

Bo takich wniosków' prowa­
dzą nieskomplikowane działa­
nia arytmetyczne — wbrew to­
mu, co w propagandowym fer­
worze twierdzi BBC.

Lecz na tym nie koniec. Mi­
nister handlu — Wilson, ną 
konferencji prasowej, poświęco­
nej sprawie reklamowej „obniż­
ki cen" dość nieostrożnie uznaj 
mil, iż — zdaniem rządu r— 
„psychologiczny efekt obniżki 
będzie znacznie większy, niz 
realny jej wpływ na wysokosc 
kosztów utrzymania".

Istotnie, tego rodzaju „efekty 
psychologiczne" są, bankrutuią- 

s remu politycznie i gospodarczo,
rządowi labourzystów bardzo 
potrzebne, przede wszystkim dla 
tego, iż rząd ten przywykł ła­
tać coraz większe dziury w biia 
iecie brytyjskim wyłącznym ko 
sztem mas pracujących. Zada­
nia .podwyżki 'dar. zarobkowych 
sr w AnnlU » dnia na dzień 
głośniejsze, bardzie i kategoryrz 
ne i powszechne. Bzekoma „ob­
niżka cen“ ma być właśnie dla 
Labour Party tarczą ochronną 
przed tymi żądaniami. B. D.



Nr 246 (808) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 3

O c z e k u j e m y  s p r o s t o w a n i a
niepraw dziw ych  zarzutów

Od dłuższego czasu jesteśm y alną p latform ę do osiągnięcia 
św iadkam i pow tarzających  się porozum ienia. Oto jednak  Ira- 
prób zaognienia stosunków  ko-: ineż zam iast poprzeć te  dąze-
/  • _ 1    ' X  * „ x   4 „  .  I r ,  T i r w o ł n c m r o J  lio iT . f i f\  m S ł l n - 1 -

lin a  platform ę do osiągnięcia ¡ roku 1946. Na odbudowę tego 
■ • ' 1 1 "  'kośc io ła  uzyskaliśm y fundu-

Konkurs na najlepszy spis
pracy racjonalizatora
i przodującej brygady

Związek Zawodowy Transpor­
towców w Gdyni ogłosił konkurs 
na najlepszy opis metod pracy 
przodownika, racjonalizatora lub 
przodującej brygady. Za najlep­
sze prace przewidziane zostały 
trzy nagrody po 100 tys. zł, trzy 
nagrody po GO tys zł, 5 nagród 
po 30 tys. zł, 8 po 25 tyTs. zł oraz 
10 po 10 tys. zł. W skład sądu 
konkursowego wchodzą przedsta­
wiciele Związków Zawodowych, 
zrzeszeń technicznych i stowa­
rzyszeń naukowych.

B aza rybacka w  Ś w in o u jś c iu
zatrudni 4000 robotników

W ciągu lata 1951 zostanie za­
kończony pierwszy etap pracy 
przy budowie centralnej bazy pol­
skiego rybołówstwa dalekomor­
skiego w Świnoujściu. Jak wiado­
mo, budowa bazy będzie całkowi­
cie ukończona w planie sześciolet­
nim. Przy wykonaniu prac będzie 
uczestniczyło ok. 4.000 robotników. 
Uruchomienie bazy spowoduje o- 
żywienie wielu innych dziedzin 
życia.gospodarczego w ten sposób, 
że stan ludności Świnoujścia 
wzrośnie do 25.000. Mimo to 
Świnoujście pozostanie w dalszym 
ciągu dzielnicą wielkiego Szcze­
cina.

ćcioła z państw em  i stw orzenia ; ni a, w ystosował lis t do bisku 
sztucznego podziału w społe- j pów polskich, obliczony najw i- 
czeństwie polskim  na  wierzą- doczniej na dalsze zaognienie 
cych i niewierzących. P ró b y  te 1 sto8UUków. L ist ten  zaw iera

™ S o "i4  Z  « « «  niedorzeczności, które 
nowisko R ządu stworzyło re- m uszą w sposob bolesny do

tknąć każdego P o laka  — k a ­
tolika.

Czyż bowiem nie je s t faktem  
oczywistym, że kościoły w P o l­
sce w niedzielą i św ięta prze­
pełnione są w iernym i, a księ­
ża spe łn ia ją  obrządki re lig ij­
ne ja k  daw niej bez jak ichko l­
wiek ograniczeń? W ystarczy 
zajść w niedzielę do k tórego­
kolw iek kościoła w mieście lub 
na wsi, aby przekonać się o cał­
kow itej bezpodstawności n a ­
rzekania na rzekom e ogran i­
czenie swobód re lig ijnych  w 
Polsce.

Nic m i również nie jest w ia­
dome o zakazie n auk i re lig ii w 
szkołach.

Ja k o  ^wychowawcy, członko­
w i W oj. Kom. Oświatowego 
przy  G dańskiej W E N  dostęp­
ny  m i by ł i je s t w gląd w ca­
łość spraw  szkolnictw a w wo­
jewództwie, począwszy od 
przedszkoli poprzez w szystkie 
gałęzie szkół aż do wyższych 
uczelni włącznie — nigdzie nie 
spotkałem  się jednak  z jak im ­
kolw iek zakazem nau k i re lig ii 
w szkole. Przeciw nie, re lig ia  
je s t w ykładana w szkołach w 
tej sam ej liczbie godzin ja k  
przed wojną. K atecheci jak  
daw niej tak i dziś uczą re lig ii 
w szkołach. Dzieci uczęszczają 
na nauką re lig ii.

M am y na naszym  teren ie  
szereg przedszkoli prowadzo­
nych przez siostry  zakonne.

Dzieci masowo uczęszczają 
w niedzielę i św ięta na Mszę 
Św. i gdzież tu  m am y prześla­
dowania? Z arzut tak i jest nie­
spraw iedliw y. je s t krzyw dzą­
cy-

Czyż nie je s t w szystkim  zna­
ne to. że co raz to nowe kościo­
ły  jjow stają z gruzów, odre- 

; m ontowane za pieniądze p ań ­
stwowe? Sam  zajęty  byłem  od- 
rem ontow yw aniem  kościoła 
Św. Jak u b a  w Oliwie jeszcze w

kraj oszczerstw i kłamstw —- wier j 
ni Kościoła Katolickiego oczekują 
wypowiedzi hierarchii kościelnej o 
prawdzie naszego życia religijne- 
go. Trzeba odkryć zasłonę i po­
kazać, że nie o religię tu chodzi, 
lecz o sprawy zupełnie inne. Spo­
dziewamy się, że tym razem du- j 
ża liczba księży patriotów poi- 

swobodnym rozwoju stówa- skich zajmie właściwe stanów - 
katolickich. Każdej sko wobec nieuzasadnionych, fał­

szywych zarzutów. Ci wszyscy du : 
chowni zaś, którzy będą milczeć, j 
dadzą tylko dowód, że solidaryzu­
ją się z kłamstwami i oszczer-| 
stwami, a tym samym postawią 
siebie po stronie tych, którzy u- 
siłują przeszkodzić narodowi w 
jego pokojowej pracy.

sze z Gdańskiego U rzędu W o­
jewódzkiego. S ą na to dowody 
i każdy może je  sprawdzić.

Takich i  tym  podobnych fa k ­
tów m ożnaby naliczyć bardzo 
dużo. , . ,

To samo możemy powiedzieć
0
rzyszeń
niedzieli ksiądz na kazaniu 
zapowiada zebrania różnych 
b ractw  i stow arzyszeń, które 
odbyw ają się bez żadnych prze 
szkód.

Zestaw m y teraz  z tym i fak ­
tam i inne fakty , a m ianow icie 
— istn ie jący  nadal podział te ­
renu woj. gdańskiego na 4 die­
cezje. odpow iadający dawnym  
prow incjom  hitlerow skim  oraz 
to. że na naszych ziemiach od­
zyskanych ciągle jeszcze nie 
m ianu je  się sta łych  biskupów
1 proboszczów, — a wówczas ja ­
sne się stanie, jak im i tenden­
cjam i k ie ru je  się w stosunku 
do Polski po lityka w atykań­
ska.

My katolicy, którzy tkwimy ko 
rżeniami w życiu społecznym, za­
rzuty o rzekomym krępowaniu 
swobód religijnych traktować mu 
simy jako krzywdzące i obrażają­
ce nas jako Polaków. Sformuło­
wało je nie dążenie do prawdy i 
dobra, nie myśl troskliwego dusz­
pasterza, lecz właśnie ta tenden­
cyjna polityka, która chce poróż­
nić i skłócić naród polski i ściąg­
nąć na niego nowe nieszczęście.

Społeczeństwo polskie oczekuje 
od polskich władz kościelnych 
sprostowania rzuconych na nasz

Stefan Głuchowski.
Stocznia rybacka w Gdyni. Budowa nowych kutrów dla firmy 

połowów bałtyckich „Barka"

ŻEG LU G A  P R Z Y B R Z E Ż N A
podsfawq rozw oju turystyki wodnej

G dańska Żegluga Przybrzeż­
na w ykazała w ubiegłym  sezo­
n ie  w ielką żywotność. J e j  p la ­
ny  eksp loatacy jne zostały wy­
konane z nadw yżką, dochodzą­
ca do 250%, co świadczy o-wzro 
ście popularności wodnej ko­
m unikacji przybrzeżnej dla ce­
lów tu rystycznych  i kom uni­
kacyjnych. W  Zatoce G dańs­
kiej u trzym anie  regu la rnych  
połączeń pom iędzy Gdańskiem  
i G dynią z jednej strony, a 
m iejscow ościam i rybackim i i 
letniskow ym i na  H elu  m a b a r­
dzo poważne znaczenie, z uw a­
gi na to. że s ta tk i pomimo, sto­
sunkowo m niejszej szybkości, 
sk raca ją  czas podróży od 2 do 
3 godzin.

W z r o s t  p r z e ła d u n k u  d r z e w a  i p le d ó w  ro ln y c h

Bosman Józef Leszczyński — szef 
Kapitanatu Portu w Gdyni, jest 
najstarszym pracownikiem portu 
gdyńskiego, pracuje bowiem od 
roitu I92i. Pełni swoją służbę 
wzorowo, wykazując wyjątkową 
troskę o dobro portu. W drugim 
etapie współzawodnictwa praco­
wników Gdańskiego Urzędu Mor 
skiego zdobył największą ilość 
punktów dodatnich i tytuł przo­

downika pracy

W wyniku doskonałych tego­
rocznych zbiorów mogliśmy w ub. 
miesiącu wyeksportować ok. 41 
tys. ton płodów rolnych wobec 
27.000 ton w lipcu. Podobnie przed 
stawia się eksport drzewa, który 
wzrósł w stosunku do sierpnia 
ub. r. z 17.000 ton do 44.000. W 
lipcu br, eksport drzewa wyraził 
się cyfrą 22.000 ton.

Wyrazem opieki rządu nad rol­
nictwem jest poważny wzrost 
przywozu nawozów sztucznych, 
który w sierpniu osiągnął 49.000 
ton wobec 22.000 ton w lipcu i za­
ledwie 8.000 ton w sierpniu ub. r.

W porównaniu do roku ubie­
głego wzrósł również znacznie" 
przeładunek rudy. Zamiast zapla­
nowanych 172.000 ton przeładowa­
liśmy 216.000 ton. Ogrom tego

wzrostu ocenić można dopiero na 
podstawie porównania z wysoko­
ścią przeładunków w roku ubie­
głym, gdy w sierpniu ogólny obrót 
towarów masowych prócz węgla 
i rudy wyrażał się liczbą 44.000 
ton. (w)

U progu sześciolecia nastą ­
piło połączenie dwóch, dotych­
czas konkuru jących  ze sobą 
przedsiębiorstw , w jedno, co 
pozwala przy zwiększonym ta ­
borze na racjonalne zaspokoje­
nie lokalnych potrzeb kom uni­
kacyjnych  w Zatoce Gdańskiej, 
oraz zorganizow anie reg u la r­
nej tu rystycznej żeglugi p rzy­
brzeżnej między zespołem 
Gdańsk — G dynia a niniejszy­
m i po rtam i Polskiego W ybrze­
ża do Darłowa.

W ubieg ły  poniedziałek, w 
dotychczasowej siedzibie Że­
glugi Przybrzeżnej w Gdyni, 
odbyła się konferencja  pośw ię­
cona omówieniu p lanu  sześcio­
letniego. N iestety  przedstaw io­
ny przez dyr B ubleskiego pro­
jek t p lanu  opiera się jedynie 
na posiadanym  obecnie tabo­
rze Żeglugi Państw ow ej i nie 
uwzględnia możliwości obsłu­
gi Darłowa. U stki, i Łeby w o- 
parciu  o flo ty llę  p rzy ję tą  od 
dotychczasowego przedsiębior­
stw a m iędzykom unalnego.

' Gdy w roku 1949 zaplanowa-

Budownictwo socjalne
C « f « ir s f i ie /  D  O l í  P

Referat socjalny Gdańskiej ( 
DOKP zaprojektował w planie j 
6-letnim budowę 6-ciu Domów 
Kultury — w Gdańsku, Bydgosz­
czy, Tczewie, Grudziądzu, Toruniu 
1 Gdyni. Sieć przedszkoli kolejo-

Poważne osiągnięcia oszczędnościowe
na transatlantyku pasażerskim m|s „Sobieski*4

Ostatnio po wprowadzeniu w ży 
cie regulaminu współzawodnictwa 
pracy na statkach polskiej floty 
handlowej, na wielu jednostkach 
pływających powstały Komitety 
Współzawodnictwa. Wiele stat­
ków, uzyskało poważne osiągnię­

cia zarówno w dziedzinie racjona- ; żywienia na statku, lecz przeciw-

PORTY PRACUJĄ
R O BO TY  B U D O W LA N E 
W PO R C IE  G D A Ń SK IM

D o n ie d a w n a  je szcze  
w y so k i s ta n  w o d y  w  
p o rc ie  g d a ń sk im  u n ie m o  
ż liw ia ł w y k o n y w a n ie  
p ra c  z ab e z p ie cz a ją cy c h  
n a b rz e ż e  w z d łu ż  p o m o stu  
. .P a g e d “ . O b ecn ie  p r a ­
ce  p o s u w a ją  s ię  szy b k o  
n a p rz ó d ..  P o za  ty m  w  
S tr e f ie  W o ln o c ło w ej 
p ro w a d z o n a  je s t  b u d o ­
w a  m a g a zy n u , b u d y n k u  
p o ło żo n eg o  n a  s tro n ie  
p o łu d n io w e j b a s e n u  o raz  
n a b rz .  w z d łu ż  p o m o stu  
W o ln e j S tre fy .
D Ź W IG  M OSTO W Y  NA  
N A B R Z E Ż U  K A T O W IC ­

K IM
P r z e d  k i lk u  d n ia m i 

100-tonow y d źw ig  p ły ­
w a ją c y  p rz e n ió s ł z p la c u  j 
m o n ta ż o w eg o  n a  w y sp ie  ( 
G ry  i i i  dźw ig  p ro d u k c j i  j 
cze c h o s ło w a c k ie j, u s ta ­
w ia ją c  g o  n a  N a b rz eż u  
K a to w ic k im . J e s t  to  
dźw ig  m o s to w y , k tó ry  
p rz y c z y n i s ię  do  z w ię k ­
sze n ia  in te n s y w n o ś c i 
p rz e ła d u n k ó w  to w a ró w  
m a so w y c h . w  p o rc ie  
szczec iń sk im .
R EM O N T Y  ST A TK Ó W  

N A  N A SZ Y C H  ST O C Z ­
N IA C H

P o ls k ie  s to czn ie  _ o- 
p ró c z  re m o n tu  d w ó ch  
je d n o s te k  o b c y ch  ~  
s/s . .A sk e lla d e n “ > i 
, ,S to r a “ w y k o n a ły  w ie le  
p r a c  n a  s ta tk a c h  p o l­
s k ic h . W y k o n an e  z o s ta ­
ły  re m o n ty  p o szczeg ó l­
n y c h  czę śc i i  u rz ą d ze ń  
m e c h a n ic z n y c h  n a  s/s 

Ś lą s k “ . „ G o p ło “ , ,,B ia ­
ły s to k “ , . .P u ła s k i“ , „ K u t 
no“, ..Lublin“, , .C zech“ 
i kilku mniejszych jed­

n o s tk a c h  Ż eg lu g i P r z y ­
b rz e ż n e j i  p o r to w e j.  
JA C H T  „G E N . Z A R U ­

S K I“  W SZ E D Ł  DO 
E K S P L O A T A C JI 

O s ta tn io  p o  g ru n to w ­
n e j n a p ra w ie  w sz e d ł p o ­
n o w n ie  do  e k s p lo ta c j i  
ja c h t  szk o le n io w y  „G en . 
Z a ru s k i" .  N a ja c h c ie  
w y k o n a n o  p ra c e  p o a w a- 
ry jn e ,  u s ta w ia ją c  n o w y  
m asz t i o lin o w a n ie  o raz  
u z u p e łn ia ją c  w y p o sa ż e ­
n ie  p o k ład o w e . R o b o tn i­
c y  s to cz n io w i z n a ją c  
p rz e zn a c ze n ie  ja c h tu  po ­

s ta r a l i  s ię  o szy b k ie  w y  
k o n a n ie  ro b ó t.

Z W IĘ K S Z E N IE  Z A ­
T R U D N IE N IA  W  P R A ­
CACH Z A S T Ę P C Z Y C H

„ P o r to r o b “ s y s te m a ­
ty c z n ie  z w ięk sza  liczb ę  
ro b o tn ik ó w  z a t ru d n io ­
n y c h  w  p ra c a c h  z a s tę p ­
czy ch . M a to  n a  c e lu  
p rz y g o to w a n ie  re z e rw  
ro b o tn ic z y c h  d la  w y k o ­
n y w a n ia  p rz e ła d u n k ó w  
w  o k re s ie  w ię k sz e g o  n a ­
s ile n ia  ru c h u  p o r to w e ­
go.

! łizacji, jak i realizacji systemu o- 
: szczędnościowego. 
j Do ruchu współzawodnictwa 
| przyłączyła się również załoga 
j naszego transatlantyka pasażer- 
j skiego m/s „Sobieski", który pły­
wa na linii Neapol—Nowy Jork. W 
ciągu ostatniego okresu załoga 
maszynowa, pokładowa, pracow­
nicy działu gospodarczego i dzia­
łu elektrycznego uzyskali olbrzy­
mie oszczędności na skutek racjo-

nie, wysiłek załogi był powodem 
dalszego usprawnienia pracy. Pra 
cownicy działu elektrycznego wy­
konali w własnym zakresie wiele 
robót, które usprawniły znacznie 
obsługę pasażerów i dział hotelar­
ski.

Osiągnięcia niektórych statków 
stanowią zachętę dla załóg innych 
jednostek PMH, które zgłaszają 
swoje przystąpienie do współza­
wodnictwa. Od dnia 1 września

wych będzie powiększona o 7 dal 
szych, przy czym każde z nich 
otrzyma nowoczesne wyposażenie. 
Planuje się poza tym założenie 12 
ogródków jordanowskich w osa­
dach, zamieszkałych przez pra­
cowników kolejowych.

Dla młodzieży Gdańska DOKP 
wybuduje 11 nowych świetlic, w 
których będzie prowadzone syste­
matyczne dożywianie. Równocześ­
nie wzniesiona zostanie kolonia 
letnia na 350 dzieci kolejarzy. 
Domy wczasowe powstaną w Wiel 
kiej Wsi, Tolkmicku i Łebie. W 
pięknych lasach Szwajcarii Ka­
szubskiej wybudowany będzie 
Dóm Dziecka i prewentorium.

nalnego prowadzenia gospodarki | d0 współzawodnictwa przystąpiły 
okrętowej i samorzutnie podejmo- j za}0gj m/s „Lewant“, s/s „Opole“,

P O S T Ó J S T A T K Ó W
w
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W olna S tre fa : „ M ira “ 
l in . ,  „M o rsk a  W o la“ 
poi.. „ Ś lą sk "  poi.

K a n a ł P o r to w y : „L ich - 
tu g a  V e n ta “ ra d ź ., 
„ M a jn lu k l“ f in .,  ,,N a- 
ro c z “ po i., „ P ro m e -  
t e i “ ra d ź .

B asen  G ó rn ic z y : „M ag- 
d e b o rg “ fin ., „ S k a n -  
d ia “ d u n „  „ S ta d t  A r ­
d e n "  ho l., „ G r ip p o “ 
fin .,  „ N a g u “ lin . ,  
„A agof.“ f in .

K a n a ł W iślan y : „M ich a- 
e l  U ncírteos“ g re c ., 
„M en o h i T o w s“ b ry t . ,  
„ G e o rg ia “ d u n ., „ S a - 
v o n ia "  fin .,  „ R a o lo “ 
w ł„  „ T u rn ia "  po i.

K a n a ł K a sz u b sk i: .,I n ­
ce a n i “  poi., „ In g e ro is "  
f in .,  „ A rc a d ia "  fin .

G D Y N IA
N ab rz . A n g ie lsk ie : „ J u ­

p i te r "  po i., „ Ł a w ic a"  
po i., „ U ra n ia “ po i., 
„ K a s to r“ po i., ,,W ega" 
poi., „ U ra n "  po i. 

Nabrz, Szwedzkie: „Hil-

d u r “ szw ., „T he .tce“ 
fr .,  „ P re z y d e n t  E. M er 
c e s c h e "  f r .,  „R enheim * 
n o rw .

N ab rz . D u ń sk ie :  „M arks* 
rad z i, ,,G r ip p e n k in o “ 
f r .,  „ I s s a k “ f r .,  „C im - 
b r i a “ d u n .

N ab rz . H o le n d e rsk ie :
„ E r ik s b o rg “ szw ., „B a ł 
t y k “ po l., n S y r iu sz “ 
po l., „ D e lt ra  I “ po l.

N a b rz . F r a n c u s k ie :  ,/B i- 
f r o ś t“ szw .

N a b rz . P o ls k ie : „ H e l“ 
po l., „ J a k o b a  K a th a ­
r in a “ h o l., „ B a l tr a f -  
f ic “ b ry t . ,  „ B a l ta v ia “ 
b r y t .

N a b rz . R o tte rd a m s k ie :
„ W a r ta “ p o l. ,

N a b rz . In d y js k ie :  „F io - 
n ia “ d u n ., „ T o b ru k “ 
pol.

N a b rz . N o rw e sk ie : „ D a r 
P o m ö rz a "  po l.

N a b rz . ' A m e ry k a ń sk ie ;  
„ A lfa “  szw .

P a g e d : „C liille “ w t.,
„G o p ło "  p o l., „ D io n e “ 
norw,, „Marsa'' norw.

wanych prac, które były dotych­
czas powierzane obcym stoczniom 
lub portom.

Załoga maszynowa przez wy­
konanie we własnym zakresie 
dwóch urwanych popychaczy, sa­
modzielne szlifowanie części ma­
szyn oraz naprawę suwaków pa­
rowych pomp zasilających, zaosz­
czędziła ok. 700 dolarów. Maryna­
rze pokładowi uzyskali 250.000 li­
rów oszczędności przez wykona­
nie wielu. prac, które normalnie 
powierzane były robotnikom por­
towym i stoczniom. M. in. zabez­
pieczono przejścia, prowadzące do

m/s „Stalowa Wola", m/s „Mor­
ska Wola" oraz m/s „Warta“.

no przew iezienie ty lko 92.000 
pasażerów  i w ykonanie 1.256.000 
pasażerom il (faktycznie prze­
wieziono dotychczas praw ie 
180.000 osób) plan przew iduje 
w roku  1950 w zrost przewozów 
do 242.000 pasażerów  i 4.138.000 
pasażerom il. W  okresie nowe­
go planu gospodarczego obec­
ny  tabor Żeglugi w zrośnie ilo­
ściowo o 140%. Tonaż flo ty  
zwiększy sie o ponad 150% i w 
podobnym  stosunku powięk­
szy' sią je j zdolność przewozo­
wa,

Przed przedsiębiorstw em  Że­
glugi Przybrzeżnej s ta je  powa 
żne zagadnienie doboru k ad r 
pracowniczych. D latego też 
w Żegludze Przybrzeżnej luki, 
szczególnie jeżeli chodzi o sta­
now iska kierownicze. w ypełnio 
ne zostaną przez awans_ społe­
czny starszych, doświadczo­
nych członków załóg.

Ju ż  w roku 1950 w szystkie 
jednostk i żeglugi kabotażowej 
wyposażone zostaną w radiotę^ 
lefony, co znacznie uspraw ni 
kom unikow anie sie z bazą i po 
większy bezpieczeństwo p racy  
Do zw iększenia bezpieczeństw a 
przyczyni sie oczyszczenie- z 
w raków  basenów, do k tó ry th  
zaw ija ją  s ta tk i Żeglugi P rzy ­
brzeżnej, uporządkow anie i wy 
rem ontow anie nabrzeży', w ybu­
dowanie peronów, ośw ietlenie 
p rzy stan i itp . Bardzo w ażną 
role w życiu żeglugi przybrzeż 
nej odegra odbudowa mola w 
Sopocie. O grom ne oszczędności 
w czasie podróży i zużycia pa­
liw a przynieść może przyśp ie­
szenie w ytyczenia i oczyszcze­
n ia  torów  w odnych po n a j­
krótszej lin ii z Nowego P o rtu  
do Sopotu, z Sopotu do Gdyni 
i z Gdyni bezpośrednio na H el 
i Ja s ta rn ie . K ażdorazow y prze­
jazd  może bym przez to  skróco­
n y  o conajm niej godzinę, co w 
efekcie pozwoli na  w ykonanie 
dodatkowych rejsów, tym  sa­
m ym  sta tk iem  przy tych sa­
m ych kosztach nakładow ych 
na paliw o i obsługę-

(w)

Kierowcy troszczą się
o przedłużenie żpcia samochodu

Pracownicy Wydziału Transpor­
towego GAL przejawiają dużo 
troski o stan posiadanego taboru. 
Kierowca Bronisław Szubert na

Przed 225 laty stocznie rosyjskie
ujpbudoiuałjj pierwszy tankowiec

Pismo angielskie „Fairplay“ o- 
mawiając historyczny rozwój bu­
downictwa zbiornikowców,- stwier­
dza, że pierwszy statek do prze­
wozu ładunków płynnych wybudo ( 
wany został w stoczniach rosyj­
skich. Pismo to podaje: „Piotr 

szalup ratunkowych, wykonano j Wielki, pierwszy w historii świata 
smarowanie i malowanie sztagów j zapoczątkował przewozy ropy na
orz 42 topenatów, czyszczenie i 
cementowanie skrzyń i łańcuchów 
kotwicznych. Wysiłek marynarzy 
pokładowych pozwolił na utrzy­
manie rozkładu rejsów. Poza tym 
na wykonanie drobnych prac o- 
kręt.owyeh marynarze poświęcili 
przeszło 1.400 godzin. f

Pracownicy działu gospodarcze- , 
go zaoszczędzili 19.000 dolarów, o- ] 
graniczając wydatki na reprezen- j 
tację, zmniejszając marnotraw- j 
stwo żywności, prowadząc racjo- ' 
nalna gospodarkę, wynajdując 
tańsze źródła zakupów i wykonu­
jąc czyszczenie statku we włas­
nym zakresie. Wypracowana su­
ma oszczędności nie wpłynęła w
najm niejszym  n aw et stopniu  n a  -
obniżenie poziomu obsługi i wy-! cystern rozwinęła się iąk dalece.

statkach. Było to w roku 1725. 
Już wówczas wydobywano w Ro­
sji naftę w Baku nad Morzem 
Kaspijskim. Jeszcze na 100 lat 
przed próbą wierceń w Ameryce 
Piotr Wielki zorganizował pierw­
sze rafinerie, a naftę przewożono 
na ziemie północnej Rosji drogą 
wodną.

W roku 1753 na Wołdze pływa­
ła pierwsza barka przystosowana 
do przewozu nafty w odpowiednio 
zbudowanych zbiornikach. Jak z 
tego wynika, twórcą pierwszych 
statków — zbiornikowców był 
Piotr Wielki, który poznał techni­
kę budownictwa okrętów w stocz­
niach holenderskich. Od tego cza­
su technika budowy okrętów-—

że obecnie budowane są statki, 
mogące tankować jednorazowo 
40.000 ton ropy. W rozwoju kon­
strukcji statków inżynierowie i 
technicy rosyjscy mają poważny 
udział. Ostatnio radziecki prze­
mysł okrętowy może się poszczy­
cić ciekawymi rozwiązaniami kon 
strukcji, zabezpieczających prze­
wóz ropy ną statkach“.

samochodzie ciężarowym typu 
„Dodge H-05993“ wykonał już 65 
tys. km. bez remontu. Obecnie 
dokłada on wszelkich starań, aby 
zdobyć tytuł „stutysiącznika", tj. 
takiego kierowcy, który przeje­
chał 100.000 km bez remontu. Re­
kordzistą w dziedzinie oszczędno­
ści materiałów pędnych jest kie­
rowca Łucjan Sankowski, który 
zużywa na swoim wozie tylko 63 
proc. materiałów pędnych, wyzna 
czonych normami Ministerstwa 
Komunikacji. Spośród kierowców, 
prowadzących samochody osobo­
we wyróżnił się szczególnie Adam 
Żuchowski, który uzyskał już 30 
proc. oszczędności zużycia mate­
riałów pędnych.

W  Orłowie powstanie
pierwsza szkoła specjalistów komunikacY jnych

Z inicjatywy dyrekcji MZKGG 
zorganizowana została w bazie 
technicznej MZK w Orłowie 
pierwsza w Polsce średnia szkoła 
zawodowa dla specjalistów komu­
nikacyjnych. W oparciu o szero­
kie zaplecze techniczne i war­
sztatowe w nowej szkole będą się 
uczyć przyszli fachowcy komuni­
katu  UMSiSkifik. Bogato wyposa­

żone sale wykładowe i warsztaty 
szkolne pozwolą na racjonalne 
skoordynowanie wykładów teore­
tycznych z zajęciami praktyczny­
mi. Pierwszeństwo w przyjmowa­
niu do szkoły mają dzieci pracow­
ników komunikacyjnych. Uroczy­
ste otwarcie szkoły nastąpi w so­
botę dnia 9 września o godz. 15.

(w)
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Rosną kadry świadomych ZAMP-owców
Doświadczenia w. szkoleniu studentów-aktywistów

»«.ul.  4.-1. ..-i... . i i_ 4—  ̂ fscUn. niinoi nauki nnwflpi ł rzetelnego, nie materiałów a następnie dyskuZbliża się początek roku akade 
mickiego. Związek Akademickiej 
Młodzieży Polskiej, działający ny.

W au li P o litech n ik i W arszaw sk iej 
obradow ał, ja k  ju ż d o n osiliśm y , P o łą ­
czen io w y  K ongres B ojow n ik ów  o W ol­
n ość i D em okracją . — N a zd jęc iu  d e ­
leg a cja  k ad etów  sk ład a  r a p o r t-K o n ­

gresow i.

zw iększy się możliwość szybsze­
go i lepszego zrealizow ania zadań 
sto jących przed dem okratyczną 
m łodzieżą na  w yższych uczel­
niach.

Najważniejszym z nich, to zdo 
bycie dla walki o socjalizm całej 
młodzieży studiującej i usunięcie 
ze szkół wyższych wrogich nam 
wpływów. Punkt ciężkości walki 
z obcą idei socjalizmu postawą 
części studentów i profesorów le­
ży w ideowej postawie ZAMP, w 
jego przewadze ideologicznej i po 
litycznej,

Do te j w alk i należy zmobilizo­
w ać ca łą  postępow ą młodzież, k tó  
r a  w  oparciu  o naukow e teorie 
m arksizm u-leninizm u, pow inna w  
rozm owach, dyskusjach, na  sem i­
nariach , ćw iczeniach, w  stołówce, 

! czy auli zapoznaw ać ogół studen- 
! tów  z m arksis tow sk im  św iatopo- 
I glądem . N ajw ażniejszym  jednak 
argum en tem  je s t w łasny przykład

terenie Wyższych Uczelni, zasilo- pilnej nauki, powagi i rzetelnego, nie materiałów a następnie dysku 
ny zostanie nowymi zastępami wysoce etycznego postępowania w sja pozwalały przyswoić sobie o- 
młodych robotników i chłopów, życiu codziennym. Posługiwanie mawiane zagadnienia i wyjaśnić 
którym państwo ludowe szeroko się tym argumentem przez szero- różne punkty, Po takim przygoto- 
otworzyło bramy szkół. Wraz ze kie rzesze członków ZAMP zape- wanłu następowało seminarium, w 
wzrostem liczebnym organizacji wni im zaufanie niezrzeszonych którym uczestniczyło kilka grup,
— ----  i—¿ii— ,-.a o. studentów i podniesie autorytet omawiając i dyskutując w szer-

organizacji ZAMP. szym zakresie przerabiany mate-
Aby móc skutecznie pogłębić i riał. Reasumcję przeprowadzał 

ugruntować wśród rzeszy ZAMP wykładowca, ostatecznie wyjaś- 
naukową wiedzę marksistowską, niając wszystkie wątpliwości po- 
należy przede wszystkim wyszko wstałe w trakcie samokszatłcenia. 
lić aktyw, który potrafi popro- , Jakie były rezultaty szkolenia ? 
wadzić pracę kół organizacyj- Ta forma pracy nie tylko pod- 
nych ZAMP w ośrodkach akade­
mickich.

Zarząd główny ZAMP docenia­
jąc wagę szkolenia, wykorzystał 
okres tegorocznych wakacji dla 
przeprowadzenia intensywnej ak­
cji szkoleniowej, która objęła 1000

P i e r w s z y  w  P o ls c e  „ D o m  M ło d y c h  T e c h n ik ó w “
p o i w & i s M § &  t w  € ^ S i i w i e

Liceum Pedagogicznego techniki.

W Oliwie powstaje pierwszy 
w Polsce Dom Młodych Techni­
ków, który będzie się mieścić w 
budynku Dzielnicy ZMP, w daw­
nym lokalu „Savoy“.

W trzech pokojach na pierw­
szym piętrze częściowo już odre­
montowanych, leżą poukładane 
pod ścianami skrzynki z narzę­
dziami, stoją stoły, na których 
porozpinane są rysunki modeli 
lotniczych i wiszą na ścianach 
rzuty samolotów. W jednym poko 
ju stoi półka z zaczątkiem biblio­
teki. Wita nas projektodawca 
DMT kol. Eugeniusz Jachimowicz.

— To co tu widzicie — poka­
zuje — to wynik starań Komite­
tu Organizacyjnego. Wszystko 
co z naszych osobistych rzeczy, 
a igięc narzędzia, książki, rysun­
ki, modele i inne, nadawało się 
do wykorzystania, przynieśliśmy
____ i— i—     i mmmm mmim ~—~

Piękne zobowiązanie
Otwarcie nowego roku szkolnego 

w Liceum Pedagogicznym^ w .Wej­
herowie było równocześnie rozpo­
częciem nowego roku pracy koła 
szkolnego ZMP. Między poszcze­
gólnymi punktami bogatej części 
artystycznej kol. Cygańska- — sekr. 
ZS' ZMP odczytaia przyjętą bra­
wami rezolucję, w której m. in.
młodzież Liceu... -----„ - .
podejmuje się zapewnić opiekę i 
pomoc w pracy 22 kołom wiejskim 
powiatu wejherowskiego. (W.H.)

Chsą b y ć ... byle kim
Młodzież przyszłością naro­

du. Młode pokolenie Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej rozwija się 
zdrowo, uczy sic, żyje pełnią 
życia. Każdy młody człowiek 
wie, że przyszłość jego jest 
zapewniona i że wszystkie 
drogi stoją dla niego otwo­
rem.

Zupełnie inaczej żyje mło­
dzież w krajach kapitalistyez 
nyeh. Paryska gazeta „Paris- 
Presse - Intrasigeant” prze­
prowadziła niedawno ankietę 
wśród 1 »00 młodych Francu­
zów-, robotników, studentów, 
rzemieślników, chłopów- i u- 
rzęduików.

Na pytanie — Czy jest w 
was wiara w przyszłość?

— 28,3% młodych chłopców 
i  dziewcząt odpowiedziało — 
NIE.

— Czy wierzycie w samego 
(samą) siebie?

— Nie, — oświadczyło 45,4% 
młodych ludzi.

— Czy posiadacie jakikol­
wiek ideał?

— Nie, — odpowiedziało 
52.8% uczestników- ankiety...

Wyniki ankiety świadczą, 
że prawie eo trzeci młody 
Francuz nie wierzy, by w ży­
ciu mogło go spotkać coś do­
brego. Co drugi n:e w-ie-zv w 
siebie.. Czy może być har­
dziej mocne oskarżenie pod a- 
dresem ustroju, który panuje 
we Francji i krajach kapita­
listycznych?

No, a ci nieliczni, którzy o- 
św iadczyli. że mają swój „ide­
ał”. O czym m ana oni?

— BYĆ- BYŁE KIM! -  od 
powiedziało 13% młodych lu­
dzi.

Być byle kim... oto gorzkie 
marzenia młodzieży dzisiej­
szej Francji* W

tutaj. To zaczątek wyposażenia.
Kiedy rozpoczniemy pracę, lo 

część naszego czasu poświęcimy 
na produkcję przedmiotów, któ­
rych brak jest obecnie w sprze­
daży, a mianowicie: modeli jach 
tów, samolotów, silników, wszel­
kiego rodzaju i innych pomocy 
w kształceniu. Dochód ze sprze­
daży przeznaczymy właśnie na 
wyposażenie pracowni, których 
bedzie kilka.

‘Na początek powstaną praco­
wnie: ogólno-mechaniczna, elek­
tryczna, okrętowa i lotnicza. Ko­
rzystający z DMT będą mogli na 
miejscu przeprowadzać doświad­
czenia praktyczne i jednocześnie 
pogłębiać wiedzę teoretyczną.

Domy Młodych Techników zda­
ły bardzo dobrze egzamin w 
Związku Radzieckim i powinno 
ich powstać u nas jak najwięcej. 
Ich znaczenie wychowawczo- 
szkoleniowe jest ogromne. —

W Deklaracji Programowej pro 
jektowanego Domu Młodych Tech 
ników m. in. czytamy: „Dewizą 
DMT jest: 1) umożliwienie szero­
kim masom młodzieży zaznajomię 
nia się z zagadnieniami współczes 
nej nauki i techniki. 2) doskona­
lenie s’ę w rozwiązywaniu pro- 
b'emów technicznych. 3) umożli 
wienie zrealizowania młodzieży 
myśli twórczych w dziedzinie

niosła poziom wiedzy ideologicz­
nej uczestników, lecz pozwoliła 
na samodzielne, gruntowne wgłę­
bienie się w problemy nauki mar 
ksistowskiej, zmusiła do samo­
dzielnego twórczego myślenia, za 

Cji szjsuitmuwcj, zuji* uujęif. ¿«w ehęciła do dalszego pogłębienia 
studentów. Oprócz tego zorganizo wiadomości z zakresu marksizmu- 
wano w Otwocku Centralny Obóz leninizmu.
Szkoleniowy dla 150 -najlepszych Zdobyte doświadczenie nowej 
aktywistów ze wszystkich ośrod- metody szkoleniowej powinni u- 
ków akademickich w kraju. Za- , czestnicy przenieść do swoich o- 
stosowano na nim po raz pierw- ' środków naukowych. Zastosowa- 
szy nową form? zespołowej pra- nie nowej metody pracy samo- 
cy samokształceniowej. kształceniowej przyczyni się nle-

Ta nowa forma powinna zna- wątpliwie do rozszerzenia zakre- 
leźć zastosowanie w systematycz- su szkolenia nowych, świadomych 
nej pracy organizacji w br. aka- marksistów, do uzbrojenia rzeszy 
demickim, zwłaszcza tam, gdzie aktywistów ZAMP w rsiezwycię- 
dotąd nie zorganizowano odpc- żony instrument walki ideoiogicz- 
wiedniego szkolenia marksistów- nej z wrogimi wpływami w 
skiego. marksizm-leninizm.

Jak odbywała się praca szkole- | Pozwoli na szybsze uaktywnie­
nie członków ZAMP, a co za tym

K oleżanki i koledzy!
Kto z Was już postanowił wziąć udział w wielkim konkur­

sie literackim „Głosu Młodych“ pt.: P O L S K A  W OCZA

M w4kacj” jużY minęły, spędziliście je na obozach, koloniach, 
w domach wypoczynkowych, byliście w mieście, na wsi, w g
rach, nad morzem. . . . . .

Polska jest długa i szeroka i wiele dzieje się w niej cieka­
wych spraw i zdarzeń. Wy macie młode, bystre oczy i niejed­
no napewno zaobserwowaliście. Weźcie więc udział w naszym 
konkursie, napiszcie o swoich doświadczeniach, o ciekawych ob­
serwacjach, o życiu, o odbudowie naszego kraju.

Możecie pisać, w dowolnej formie listu, reportażu opow^da- 
nia, wiersza itp. Prace należy nadsyłać do dnia 1 PażtteiermUa 
na adres redakcji „Głosu Wybrzeża“, z napisem „Konkurs li-

tCr Poniżej podajemy pierwsze zgłoszone nagrody za najlepsze

Pra*GLOS MŁODYCH“ — bezpłatny, dwutygodniowy pobyt w

UI<ZARZ4D WOJEWÓDZKI ZMP — kupon materiału wełnia­
nego na ubranie i biblioteczka marksistowska.

OKRĘGOWA RADA ZW. ZAW. — teczka skórzana
książek.__________ —

Niewesoła historia...
„Niestety brak. Lokalu na se­

kretariat nie mamy. Trudno. 
Cóż robić? Musimy się męczyc. 
Tyle braków. Biblioteczkę muszę 
trzymać u siebie w prywatnym

uchwytny do tego stopnia, ze, 
— jak twierdzi 120 naszych ko­
legów z Pucka — życie młodzie­
żowe na terenie miasta zaczyna 
poważnie kuleć. Zebrania ZMP

mieszkardu,SU świetlicy w ogolę j nie było od łauietma br Wśród
mowy nie ma" — odpowiedział­
by wam na pewno z bolesną mi­
ną przewodniczący Zarządu Miej 
skiego ZMP w Pucku, kol. Ja­
nusz Kayser, gdybyście go zapy­
tali, dlaczego ZMP nie ma swo­
jego sekretariatu, świetlicy i bi­
blioteki.

Odpowiedziałby, ale nie wia­
domo czy odpowie, a to z tej 
prostej przyczyny że trzeba, mieć

niowa ? i ----------  -------------- ------
Z poszczególnymi zagadnienia- i idzie, na zmobilizowanie całej mło

mi zapoznawali się gruntownie u-l dzieży studiującej na wyższych u- ,----.. .. ,
czestnicy obozu, studiując je naj- i czelniach dla sprawy budowy soc- , fantastyczne szczęście, aby go 
pierw w małych trzy-czterooso- jalizmu w Polsce. znaleźć w dwutysięcznym mie
bowych grupach. Wspólne czyta- ■ B. T. I ście. Kol. Kayser jest me-

W woj. gdańskim nie będzie analfabetów
— obiecuje młodzież ZMP

Piętnaście głów nisko pochyla 
się nad elementarzem. Usta po­
wtarzają cierpliwie z trudem sy- 
labilizowane słowa: t-l-ok, m-o- 
t-or.

To nie uczą się małe, rozbawio 
ne dzieci, lecz dorośli' ludzie, 
którzy mają już siwe włosy i 
twarde spracowane ręce. Są anal 
fabetami, ponieważ w dawnym 
ustroju nie znaleźli warunków 
na naukę czytania.

— Początkowo było tylko kil­
ku uczestników — informuje nas 
kolega ZMP-owiec, który uczy 
na tym kursie. — Dzisiaj jest 
już kilkunastu i wciąż zgłaszają 
się nowi.

— Byłem trochę onieśmielony, 
kiedy pierwszy raz objaśniałem 
na czym polega czytanie, star­
szemu ode mnie m.ęzczyżnie. 
Starałem się, jak najwłaśdwiej 
odnosić do tych ludzi. Zresztą 
praca na kursie jest żywa i cie­
kawa, trzeba tylko do niej po­
dejść z sercem.

Siedząca tuż obok nas, starsza 
już siwa kobieta, potrafi już 
płynnie czytać gazetę.

— Tak zawsze zazdrościłam

tym, którzy czytają; a dzisiaj już 
sama nie potrzebuję nikogo pro­
sić, ażeby mi mówił co napisał
w liście mój syn... W głosie jej 
brzmi radość i duma.

„Wszyscy ZMP-owcy na front 
do walki z analfabetyzmem" —
oto wielkie zadanie, jakie stanęło 
przed naszym Związkiem. Przy­
gotowanie do tej akcji rozpoczę­
liśmy w dniach „Tygodnia Oś­
wiaty, Książki i Prasy“, a już w 
czerwcu zorganizowany został 
kurs początkowego nauczania. 
Obecnie związek nasz prowadzi 
18 kursów, które są rozmieszczo­
ne na terenie całego województ­
wa.

Do dnia 15 bm. zostaną utwo­
rzone dalsze 22 kursy, a naucza­
niem początkowym obejmiemy 
około 600 analfabetów 1 półanal-

fabetów. W okresie jesienno-zi­
mowym powstanie jeszcze 80 kur 
sów, a około 750 ZMP-owców 
przystąpi do nauczania indywi­
dualnego.

Wg planu ZMP na terenie woj. 
gdańskiego przeszkoli do 1 mar­
ca 1950 r. przeszło 3000 analfabe­
tów i półanalfabetów. Kursy pro 
wadzą ludzie należycie do tego 
przygotowani. Jako przykład po­
służyć może teren trójmiasta, 
gdzie uczą studenci Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej. Akcją zwal 
cąania analfabetyzmu powinni 
zająć Się przede wszystkim człon 
kowie kół szkolnych ZMP. a wte 
dy przyczynimy się poważnie do 
tego, aby wszyscy ludzie w na­
szym województwie potrafili do­
brze czytać i pisać.

J. Z.

ZMP-owców puckich zorganizo­
wanych w kołach przy gimna­
zjum i miejscowych zakładach 
pracy, normalna. młodzieżowa ra­
bata staje się już nieomal mi­
tem.

Wspomnieniem lepszych cza­
sów staje się również dla mło­
dzieży puckiej kontrola. Zarządu 
Powiatowego z Wejherowa, któ­
rej też nie było od kwietnia.

Gdy dziwnym trafem (góra z 
górą itd,...) spotkacie na ulicach 
Pucka kol. Kaysera, narzekające 
go na brak warunków do pracy, 
lokalu i tysiąc innych braków, 
to przypomnijcie, sobie, że przed 
kilku 'miesiącami tutejszy Miej­
ski Komitet PZPR oraz dyrekcja 
gimnazjum, zaofiarowali Zarzą­
dowi Miejskiemu ZMP swoje 
świetlice, lokale na sekretariat i 
bibliotekę.

I jeżeli będziecie słuchać na­
rzekań kol. Kaysera na braki, to 
pomyślcie sobie, ie przede wszy­
stkim on sam ma ich najwięcej. 
Brak mu odpowiedzialności, ini­
cjatywy i obowiązkowości.

1 pomyślcie sobie jeszcze, ie 
na szczęście w Pucku, wśród 
Was nie brak takich, którzy tym 
brakom potrafią i powinni za­
radzić. Jakub.

W sobotę, dnia 3 bm. odbył się 
w Komendzie Wojewódzkiej P. O. 
„SP“ Gdańsk konkurs junackich 
gazetek ściennych. Jury konkurso­
we w składzie: kpt. Jaszewski

Członkami Komitetu Organiza­
cyjnego Domu Młodych Techni­
ków są - studenci Politechniki 
Gdańskiej oraz technicy ,.z zami­
łowania". Cześć z nich pracuje 
również zawodowo.

Sadzimy, że ich piękny przy­
kład pociągnie za sobą do równie 

| twórczej pracy dalsze zastępy 
j miłośników techniki. T. D.

c o  PI s
i _ r j  • i .najmniej intencji nra*ić kole-

S s s o t e c z e n s i w o  d Z i ę K U j C  j gów ze Stoczni Gdańskiej, a
ie , , ' chciała tylko zwrocie uwagę

! 7i*.zad Gminnej Spółdzielni i Młodzież pracowała bardzo niedociągnięcia w ich pra- 
S  a mono mocy Chłopskiej w ' chętnie i pilnie. . ęy.

I Krokowej dziękuje nczestnl-! Majątek PGR Łętowicc.1
i kom wczasokursu obozu ZMP Zespół Krokowa Okr. Gdański.
' w Krokowej za rozładowanie i j * * *

d° ,’”UiaZynU I Mieszkańcy wsi Jeldzino 
i fon cementu. , dziękują uczestnikom obozu
I Dnia 9 uh. m. zgłosił się do ZMP w Krokowej za pomoc 

maiatku Łętowiee 30-osobowy : przy akcji żniwnej w dniach ,
1 S i  ZMP-owców z obozu 112. 14 i 23 lipca. W wyniku ak_ 
i ZMP w Krokowej i pracował cji powiązano

Konkurs junackich gazetek ściennych
przedst. Wydz. Wyszk, Kom, Woj 
P.O. „SP“, por. Kruczek — przedst 
Wydz. Pol. Wych, ob. Sęczkowski 
— przedst. ZMP i ob. inż. Wiszo 
waty — przedsi. R.K.T. (Rej 
Korp. Techn.), przyznało pierwszą 
nagrodę estetycznej, wykonanej pla 
stycznie gazetce 19 Brygady P.O. 
„SP“ pt.: „Echo Brygady“, drugie 
miejsce zdobyła gazetka 33 Bry­
gady P. O, „SP“ pt- Nasza Bry­
gada“, trzecie miejsce gazetka 23 
Brygady również pt.: „Nasza Bry­
gada“. (gs)

W  darze ludności kaszubskiej

w polu przy zeetaw ianin »boża 
w stogi od godziny 8,30 do go­
dziny 12-

ha zboża oraz przepracowano 
160 roboczogodzin przy rwaniu 
lnu.

Uczestnicy kursu dla drużyno­
wych Morskiej Chorągwi Harcer­
stwa z Kamienicy Królewskiej po­
wiat Kartuzy, zainteresowali się 
miejscową szkolą, do której uczę­
szczają dzieci kaszubskie. Zdobyli 
dla niej pomoce naukowe, przy­
gotowali nowe boisko sportowe, 
wykonali wiele innych drobnych 
remontów i uzupełnień.

Na uroczystość przekazania 
szkole wszystkich wykończonych

Idźmy ich śladem
Kol, Eugeniusz Jachimowicz ma 

dopiero 19 lat. Przed wojną skoń­
czył 4 klasy szkoły powszechnej,

scowa ludność. Wygłoszono oko­
licznościowe przemówienia, mło­
dzież śpiewała piosenki, a na za­
kończenie uroczystości, na nowym 
boisku rozegrany został pierwszy 
mecz siatkówki.

Cieszyły się druhny i druho­
wie z dobrze spełnionego obo­
wiązku, a miejscowa ludność ka­
szubska długo będzie pamiętać 
młodych ludzi w szarych harcer­
skich mundurkach, (K.A.)

Czy nie szkoda czasu?
Nasz felieton w „Głosie Mło- nęla u rzędow aprośb aow yja  _  ^

dvch” pt. „Łatwo jest obiecac, śnienie maio ważnych rzeczy,, 
lecz-” wywołał, jak się okazu- ba, pojechało tam nawet dwóch | ‘ t ,  , i  t r i e n m i n a
je, niemały huczek wśród mlo stoczniowców aby ,na, “̂ leJ“ 0 j W V i e Ż d Ż C l I I l Y  1 1 0  P I C i k t Y k G  Z Q  9 1 ( 0 1 1 0 8  
dzieży Stoczni Gdańskiej. Fe- ] przeprowadzić dochodzenie,; IV 6 U U J J  U U  I  , _dziczy OllMZIU Ysuan<iiv«vj, * - ; «----
lieton miał niewątpliwie sens ; kto informował naraego przed? 
krytyczny, ale kryiyka była 
zdrowa i daleka od złośliwości.
Toteż dziw na się nam wyda- 

j je reakcja kolegów stoczniow-
1 ców.

Zamiast zrewidować swoje 
postępowanie w stosunku do 
młodzieży z Sierakowic i wy­
ciągnąć z tego właściwe wnio­
ski. koledzy ze Stoczni zaczęli

1 stawiciela, jak informował i 
dlaczego informował.

Czyż na to nie szkoda czasu? 
Ani to dochodzenie, ani szuka­
nie mało istotnych nieścisłoś­
ci w felietonie, nie zmieni chy­
ba faktu, że młodzież sicrako- 
wicka była przez stoczniowców 
zaniedbywana przez przeszło 
trzy miesiące. Redakcja „Gło-

Ostatnio powróciła do Polski na Morawskim Krasie oraz Gott-
waldowo-Zlin, gdzie odbywał się
Festiwal Filmowy. (c.d.)

Odprawa programowa
w  Komendzie Hufca Z H P

Komenda Hufca Gdańsk komuni 
kuje, że 11 bm. w loka!u własnym 
w Gdańsku przy ul. Rokossowskie­
go 52 odbędzie się odprawa pro­
gramowa. Obecność wszystkich 
drużynowych oraz instruktorówsie no prostu niepotrzebnie tła- su Młodych” publikując wspo- dni d0 Pragi, w  ctroaze pow rom ej o«™ ,,«™ ,.,, .....

r a l c i i l  u o  S I ., .Io w ie  w t e  1 m x l w  M M « , » i. M Ü » ta-- « W W »  b ™> i « < W I ,  U .  t a » w t a n .

grupa młodzieży akademickiej, 
która przebywała na wczasach w 
Czechosłowacji. Studenci polscy 
przebywali na wczasach na pod­
stawie umowy Federacji Polskich 
Organizacji Studenckich zawartej 
ze Związkiem Studentów Czecho­
słowackich.

Polscy studenci spędzili tydzień 
wakacji w domu wypoczynko­
wym w Vysoke n/Jizerou następ­
nie w obozie w Koutech u Bran­
dysa n/O, skąd udali się na kilka 
dni do Pragi. W-drodze powrotnej

dalej uczył się sam wykorayi.tu- 
jąc chwile wolnego czasu, kiedy 
wracał z niemieckiej fabryki do 
domu. Po wojnie zdał egzamin do 
II. ki. gimnazjalnej, zrobił „małą 
maturę“ oraz ukończył kurs tech­
niczno-teoretyczny i otrzymał dy­
plom technika. Obecnie pracuje 
w Państwowym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym w Oliwie i zdaje na 
I, rok studiów Politechniki Gdań­
skiej.

Mieszkając niegdyś na zie­
miach zabużańskich — opowiada 
spokojnym głosem — obser­
wowałem życie młodzieży w Zw. 
Radzieckim i poznałem instytucję 
Domów Młodych Techników. Pra­
gnąłem, aby w Polsce młodzież na 
podobnych, jak w Związku Ra­
dzieckim zasadach mogła przygo­
towywać się do pracy w zawodzie.

Dziś kol. Jachimowicz jest za­
łożycielem pierwszego w Polsce 
Domu Młodego Technika, o któ­
rym piszemy na tej samej stronie.

Takich kolegów potrzeba nam 
więcejl

T, W.
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Społeczeństwo
serdecznie powita żołnierzy
wracających
a obozów letnich

W związku ze zbliżającym się 
dniem powrotu żołnierzy z. obo­
zów letnich w lokalu Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza w 
Gdańsku odbyło się zebranie 
przedstawicieli społeczeństwa, na 
którym ustalono dokładny oro- 
gram uroczystości powitania. 
Dnia 13 września b. r. o godzi­
nie 17,30 wojsko przybędzie na 
Dworzec we Wrzeszczu, skąd 
nastąpi przemarsz ulicami Roos- 
velta, Rokossowskiego i Grun­
waldzką przed trybunę ustawio­
ną na placu pomiędzy Jaśkową 
Doliną, a ul. Barlickiego.

Po raporcie nastąpią przemó­
wienia powitalne przedstawicieli 
miasta, partii, organizacji spo­
łecznych i młodzieży.

Na zakończenie TPŻ wręczy 
żołnierzom dary od społeczeń­
stwa. (J)

KOMUNIKAT
Zakładu Wodociągów

W związku z przebudową ruro­
ciągu pod nowym wiaduktem w 
Gdyni wyżej położone części mia­
sta odczuwać będą w dniach 7 i 8 
bm. słabsze ciśnienie wody. Ceiem 
zapobieżenia całkowitemu przerwa­
niu dopływu wody mieszkańcy tych 
dzielnic są proszeni o ograniczenie 
jej zużycia.

rodzin robotniczych otrzyma przed zimq
nowe mieszkania na osiedlu Wrzeszcz Północny

Gdańska D yrekcja ZOR — tonowych, a na łuski przycho-1 pokój, poza tym  duża kuchnia 
prow adzi budowę osiedli ro- j dzą m aty . k tóre sie następnie i i łazienka. P raw ie  wszędzie
botniczych na teren ie  trzech ' tynkuje. j cen tralne ogrzewanie i gaz.

D rug ie  uproszczenie kon-j W yglądam y przez okno: za
stru k cy jn e  oparte  jest na p o -! kom pleksem  budynków ciąg;

____ _______________ __  m yślę inż. Kalinow skiego. Po- nie się zaorany pas szerokości;
bedzie tzw. Wrzeszcz P ó łn o c-; lega ono na w yelim inow aniu z 30 m. Posadzi sią tu  drzew a i 
ny, gdzie odbudowuje się kom- j dachu płatew , dźwigarów i siu- założy zieleńce. Będzie to miej- 
pieks wypalonych domów o ' pów. Jedynym  zasadniczym  e- sce zabaw dzieci i wypoczynku 
łącznej kubaturze 110.000 m 3. | Lementem konstrukcy jnym  da- dla^ ludzi pracy

ehu są  krokwie. Dach jest l żej - 
tak  sam o mocny. Dzięki

województw: szczecińskiego,
gdańskiego i olsztyńskiego. 
Jednym  z większych osiedli

Obecna ul. K ilińsk iego  we 
Wrzeszczu, ze względu na swe 
sąsiedztwo z lotniskiem , moc­
no ucierp ia ła  podczas działań  
w ojennych. „Poza dawnymi 
fundamentami niewiele dało 
się, wykorzystać z dawnych do 
mów — tłum aczy inż, Kalinow 
ski, inspektor ZÓR, k tó ry  je s t 
naszym  przewodnikiem . — Wie 
Ie budynków spłonęło, a i te, 
które nie uległy zniszczeniu 
trzeba było wzmacniać lub zu­
pełnie rozbierać”.

Na zam ówienie ZOR w kw iet 
niu br. rozpoczęło tu  roboty 
S P B  chociaż term in  ukończe­
n ia p rac  wyznaczono na jesień  
br. Po obu stronach ulicy  sto­
ją  domy już praw ie gotowe.

Roboty idą szybko dzięki 
współzaw odnictw u pracy. P rzy  
odbudowie osiedla W rzeszcz — 
Północny (a więc ul. K ościusz­
ki i K ilińskiego) pracu je  450 
robotników . Z tego 90% bierze 
udział we współzawodnictw ie 
pracy , w zespołach ciesielskich, 
tynkarsk ich  i m urarsk ich . Zy­
skuje  na tym  szybkość budo­
wy oraz sam i robotnicy. Posz­
czególni np. robotnicy — spec­
ja liśc i w zespołach ty n k a rs ­
kich za rab ia ją  m iesięcznie ok. 
50 tys. zł.

W ażnym  czynnikiem  sprzy­
ja jący m  szybkiem u tem pu bu ­
dowy są uproszczenia kons­
trukcyjne. P raw ie  w szystkie 
s tropy  p re fab ry k u je  się we­
d ług typu  NH. S kłada się je  z 
gotowych, w klęsłych łusek be-

szy i
tej prostej konstrukcji zyskuje 
się ogromną oszczędność na 
drzewie (30%). i czasie. Podda­
sze, dawniej zabarykadowane 
słupami — może teraz służyć 
do Specjalnych celów, jak np. 
na pralnie itd.

K ierow nik robót ob. B urzyń­
ski prow adzi nas szeroką u li­
cą Kościuszki, w ysadzoną dwo­
m a rzędam i lip. T u ta j prace 
zlecone przez ZOR w ykonuje 
P P B  n r 2, 4 j 5. P raw ie  w szyst­
kie domy są już na ukończeniu. 
P P B  nie pozostanie w ^tyle za 
SPB  i roboty, w ykona przed 
term inem , wyznaczonym  na ko 
nieć br.

W iele parterow ych pomiesz­
czeń, przeznaczonych zostąlo 
na spółdzielnie i sklepy. Mie­
szkania będą się m ieściły na 
piętrach. W chodzimy do p ier­
wszego z brzegu. Z korytarza 
prowadzą drzwi do dwóch du­
żych pokoi, o szerokich nowo­
czesnych, oknach. W m ieszka­
niu  je s t jeszcze jeden m ały

Takich mieszkań bliźniaczo 
podobnych do siebie powstaje 
w osiedlu Wrzeszcz — Północ­
ny 480. Liczba naprawdę impo­
nująca, jak na kilkumiesięczną 
pracę. Dzięki zorganizowane­
mu wysiłkowi robotników, te­
chników i inżynierów 48 0  ro­
dzin będzie się mogło wprowa 
dzić jeszcze przed zima do no­
wych, wygodnych mieszkań.

MaR

Przez kilka dni na terenie miast Wybrzeża kioski na kier­
maszu książki szkolnej były oblężone nie_ tylko przez młodzież, 
ale i starszych kupujących nowe podręczniki szkolne. .

W Liceum i Gimnazjum Handlowym w Sopocie Spółdzielnia 
Uczniowska jest bogato zaopatrzona w książki. W świetlicy u~ 
stawiono kilka stolików z książkami. W czasie przerwy mł°dziei 
przerzuca kartki nowych podręczników. — Uśmiechnięte twarze 
świadczą, iż książki zdobywają sobie uznanie.

!%1̂ÎWB̂ StSÆ€B railoić BiÆBGCB
K s i ą ż k i ,  z e s z y t y #  o ł ó w k i . . .

A k c j a  z b i ó r k o w a  
na rzecz stolicy w Sopocie

200 000 złotych
na odbudowę W arszaw y
ze b ra n o  w G dań sku
Przeprowadzona w ubiegłą nie­

dzielę na terenie Gdańska pier­
wsza wrześniowa zbiórka na od­
budowę Warszawy przy*iosia o- 
gótem 200 tys. zł. Wyniki zbiór 
ki w poszczególnych dzielnicach 
były następujące: Nowy Port — 
21 tys. zł, Oliwa — 30 tys. zł, 
Orunia — 9 tys. zł, Śródmieście 
47 tys. zł, Siedlice — 25 tys, zt 
i Wrzeszcz — 68 tys. zł.

Niepozorny, jednopiętrowy bu­
dynek mieści najstarszą i jedyną 
w Gdańsku Spółdzielnię Księgar­
ską. Spółdzielnia „Nauka", przy 
ul. Barlickiego we Wrzeszczu, zo­
stała założona przez Związek Za 
wodowy Nauczycielstwa Polskie­
go w 1946 roku. Głównym jej za 
daniem jest zaopatrywanie mło­
dzieży szkolnej w podręczniki i 
materiały piśmienne. Spółdzielnia 
dostarcza między innymi potrzeb­
ne książki i materiały do trzy­
dziestu szkolnych sklepików spół­
dzielczych, czynnych na terenie 
miasta i powiatu gdańskiego.

Wraz z rozpoczęciem roku szkol 
nego drzwi księgarni nie zamy­
kają się ani na chwilę. Raz po 
raz wbiegają zaaferowani mali kli­
enci. — Czy jest już książki ję­
zyka polskiego dla drugiej klasy? 
— woła od progu dziecinny gło­
sik. Inny malec pyta o ołówki, na 
stępny prosi o atrament, inny zaś 
dopomina się o podręcznik ma­
tematyki. Od rana do nocy lokal 
księgarni jest pełen dziecięcego

gwaru. Wszyscy mali klienci od­
chodzą przeważnie zadowoleni, 
niosąc trzymane pod pachami 
książki, zeszyty, pióra, cłóvgkt.

Personel księgarni dwoi się i 
troi, aby wszystkich jak najszyb­
ciej załatwić.

— Ileż to rądości sprawia pier­
wszoklasistom kolorowa książecz­
ką, ołówek i kredki, — mówi star 
sza ekspedientka ob. Cebuchowa. 
— Ledwo nadążamy, aby wszyst­
kich zaspokoić“.

W ramach kiermaszu szkolnego 
„Nauka“ zorganizowała dwa sto­
iska: We Wrzeszczu i na Oruni. 
Stoisko kiermaszowe w gimnazjum 
spółdzielczym we Wrzeszczu, pro­
wadzone z ramienia spółdzielni 
szkolnej przez członków ZMP o- 
siągnęło w ciągu pierwszych 
dwóch dni nauki 100 tys. zł obro­
tu. Spółdzielnia uczniowska zaro­
biła 10 tysięcy złotych. Członko­
wie ZMP, pełniący obowiązki eks

Miejski Komitet Obywatelski m. 
Warszawy w Sopocie opracował 
dokładny kalendarzyk imprez we 
wrześniu. W każdą niedzielę w 
tym miesiącu wyjdą na ulicę kwe 
starze z puszkami, a w godzinach 
wieczornych członkinie Ligi Ko­
biet będą [kwestować w lokalach. 
Administratorzy domów podjęli 
się sprzedaży nalepek wśród loka­
torów w swoich rejonach. W ki­
nach specjalni prelegenci będą 
wygłaszać krótkie pogadanki, a 
we wszystkich szkołach i zakła­

dach pracy odbędą się specjalne 
zebranią, poświęcone zagadnie­
niom odbudowy stolicy.

Komitet Obywatelski apeluje go 
rąco do społeczeństwa sopockiego 
o wykazanie, jak największej o- 
fiąrności w zbiórce na potrzeby 
stolicy. (n)

Gdynia w niedalekiej przyszłości
Ostateczne plany zabudowy śródmieścia

Ostatnio został ukończony 
plan rozbudowy i zagospodaro

15 i pół miliona zł premii
otrzymali pocztowcy gdańscy w lipcu br.

W wyniku współzawodnic­
twa pracy wypłacono pracow-

Drużyny harcerskie rozbiły na terenie Gdańska obozy pokazo­
we, celem zainteresowania społeczeństwa swym. dorobkiem w 
akcji letniej. Na zdjęciu obóz młodzieży harcerskiej ze Stocz­
ni Gdańskiej na placu Generała Świerczewskiego we Wrzeszczu

nikom pocztowo-telekomuni- 
kacyjnym  Gdańskiego Okręgu 
Poczt i Telegrafów za miesiąc 
lipiec br. premie w kwocie 
15.677.471 zł.

Na ogólną ilość 6569 zatrud­
nionych otrzymało premie 
3779 pracowników służby eks­
ploatacyjnej., 1012 pracowni­
ków służby teletechnicznej i 
159 pracowników służby samo­
chodowej.

Kierowcy samochodowi, przy 
przebiegu przez samochody, 
168.181 km, osiągnęli oszczęd­
ności 4.569 litrów materiałów 
pędnych wartości 365.520 zł. z 
czego wypłacono tytułem pre­
mii kwotę 219.324 zł. Czysty 
zysk z uzyskanych oszczędno­
ści m ateriałów pędnych w lip- 
eu 1949 r. wynosi dla poczty 
146.196 zł.

P otrzebn i

W Y K W A LIFIK O W A N I
B U C H A L T E R Z Y

Podania z życiorysami składać: „Biuro Reklam 
i Ogłoszeń R.S.W. „Prasa“, Wrzeszcz, ul. Bar­
lickiego 15. 2379/B
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Wykwalifikowanych
S I E C I A R Z Y  
i S I E C I A R K I

przyjmie zaraz „Arka“ 
w Gdyni.

Z Ł Ó Ż
O F I A R Ę  N A  

T P D
Zgłoszenia osobiste w 

ref. Personalnym ul. 
Hryniewieckiego 2.

2384/k
Do lotnej sprzedaży gazet 

w pociągach, tramwajach i na ulicy OGŁOSZENIA DROBNE
POTRZEBNI G O Ń C Y

Zgłoszenia R.S.W. „Prasa“ Gdańsk, ul. Gdyń­
skich Kosynierów 11. 2380/B
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d a n ą  G d ań sk , A lb re c h c iń -
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Potrzebny \
Z G U B IO N O  z aśw iad czen ie

PRZETARG
Gdański Urząd Morski, Wrzeszcz, ul. Mor-

technik budowlany
wykwalifikowany z kil­
kuletnią praktyką zawo-

rejestracji wydane, przez 
RKU Grudziądz. Kramp 
Mieczysław. 2374

Bka 22 odda w  drodze p rze ta rgu
wykonanie robót mających na celu prze­
budowę ul. Szkolnej w porcie Gdańsk.

Wadium 2«/0. Otwarcie ofert 17 września

dową.
Zgłoszenia do Gdynia- 

Ameryka Linie Żeglu­
gowe, GDYNIA, ul. Por­
towa 1 5 ,  VI. p. pok. 103, 
Ref. Budowlany. 2377

ZGUBIONO dowód osobisty 
i zameldowanie. Załoga 
W in c e n ty  Drewnica, pow . 
G d ań sk . 2378

1949 r., o godzinie 11-tej,
Ślepe kosztorysy i informacje w GUM, Wy- ZGUBIONO metryką uro­

dzenia na nazwisko Z y ch  
Maria Wanda, 2385dział Inżynieryjno - Budowlany. 2383 iiigimSiiiiig

wania śródmieścia Gdyni mie­
dzy torem kolejowym i ulica­
mi 10 Lutego i Świętojańską.

W stosunku do opracowań 
przedwojennych obecny plan 
charakteryzuje rozluźnienie 
skupisk domów oraz przezna­
czenie większej ilości tere­
nów na cele użyteczności pu­
blicznej i opieki społecznej. 
Ta cześć miasta bedzie tworzy 
la, łącznie z obszarem po za­
chodniej stronie toru kolejo­
wego, aż do ulicy Śląskiej — 
jedną dzielnice-

Tereny miedzy ul. 10 Lutego, 
a ul. Żwirki i W igury prze- 
znaćzne zostały ua ośrodek in­
stytucji użyteczności publicz­
nej — obsługującej cale mia­
sto. Tereny mieszkalne ciąg; 
nąć sie będą od ul. Żwirki i 
W igury na południe. Głównym 
szlakiem komunikacyjnym tej 
części m iasta stanie sie ul. Wy 
soekiego, która na południu, 
przed gma-ehem ZUS. łączy 
sie wezlem komunikacyjnym 
z Aleją Zwycięstwa i ul. Świę­
tojańską, na północy zaś -  
wchodzi w ul. W ładysława IV, 
połączoną z ul. Jan a  z Kolna. 
Przy ul. W ładysława IV pow­
stanie śródmiejski przystanek 
kolejki elektrycznej.

Za ulicą Czołgistów pow sta­
nie kolonia m ieszkaniowa, 
sk ładająca  sie z 5 luźno sto ją­
cych budynków  o 7 do 9 kon­
dygnacjach. Ludność tej czę­
ści m iasta  oraz Radłowa be­
dzie mogła zaopatryw ać sie we 
wszelkie a rty k u ły  w domu to­
warowym , k tóry  zostanie wy­
budowany u w ylotu ul. W y­
sockiego i Św iętojańskiej. Ko­
lonia m ieszkaniow a zapocząt­
kow ana pięcioma, luźno s to ją ­
cymi budynkam i, ciągnąć sie 
bedzie aż do ul. Żwirki i W i­
gury.

Obok kolonii mieszkaniowej, 
u wylotu ul. Lipowej, stanie 
olbrzymi dzielnicowy dom spo 
łeczny. W tej części miasta 
przygotowane zostaną potniesz 
ezenia dla 2 przedszkoli, kipa, 
oraz różnych biur. instytucji i 
przedsiębiorstw handlowych 
Przy ul. Żwirki i W igury kon­
centrować sie bedą^ w_specjał; 
nym gmachu placówki Opieki 
Społecznej.

Ośrodkiem spacerowym i 
wypoczynkowym dla mieszkań 
cńw śródmieścia stan;e się bez 
wątpienia duży plac miedzy 
pi. Żwirki i W igury, a ul. 22 
Lipca.

Plac śródmiejski oddzielony

pedientów nie mają ani chwili 
wytchnienia, muszą biegać raz po 
raz po nowe stosy zeszytów, pu­
dełka ołówków itd.

Podobnie wielkim powodzeniem 
cieszy się filia spółdzielni w Oru­
ni, która prowadzi własne stoisko 
kiermaszowe.

Dzięki stoiskom kiermaszowym, 
zorganizowanym w wielu punk­
tach Gdańska, rozprowadzenie pod 
ręczników i materiałów piśmien­
nych wśpód młodzieży szkolnej zo 
stało w roku bieżącym znacznie 
usprawnione. O tym jak wielką 
ilość podręczników przygotowano 
dla szkół świadczy fakt, że ksfę- 
gąrnła spółdzielni „Nauka" ma 
codziennie, od początku bieżące­
go miesiąca, po 300 tys. zt obro­
tu, co stanowi rekord w dotych­
czasowej jej działalności. fD)

"Ueałry
T eatr M uzyczny Zw. Zaw, M uzy­

ków  w G dańsku - W rzeszczu, ul.
G ru n w a ld z k a  N r 16 — do  15 b m . 
w łą cz n ie , „ K ra in a  U śm ie c h u “ F r . L e - 
■hara* • - -

‘Kina
IV, parterowymi podcieniami, 
przeznaczonymi na cukiernie, 
wystawy. Plac, ozdobiony par- 
kanikiem. łączyć się bedzie 
również z ul. Świętojańską i 
parkiem na Kamiennej Górze.

W tej też części śródmieścia 
zbudowany zostanie kościół j 
11 — letnia szkoła podstawo­
wa z mieszkaniami dla nau­
czycieli oraz boiskami sporto­
wymi.

Na przeciw obecnego gma; 
chu Ubezpieezalni Społecznej 
stanie Centralny Ośrodek 
Zdrowia. Przewidziana jest 
również budowa jednego przed 
szkoła, żłobka, kina, garażów, 
komendy MO i drugiego domu 
towarowego.

Plan tej części' śródmieścia 
obejmuje równocześnie skrzy­
żowania ul. Czołgistów z ul- 
Świętojańską i placem przed 
gmachem Zarządu Miejskiego. 
Wśród zabudowań wokół tego 
placu znajdą sie gmachy: bi­
blioteki miejskiej, szkoły mu­
zycznej z salą koncertową, 
oraz liceum plastycznego.

Projekt przyszłego śródmie­
ścia Gdyni wvkons«iy został 
przez inż. arch. Leszka Dą­
browskiego oraz Witolda Ra­
kowskiego. Jego cechą charak; 
terystyezną jest duża ilość 
wolnej przestrzeni, przeznaczo 
nej na zieleń i place- Nowy 
projekt, koryguje przedwojen­
ne biedy, które stawiały do­
tychczas Gdynie, pod wzglę­
dem ilości zieleni, na jednym 
z ostatnich miejsc wśród wiek 
szych miast w Polsce.

Plany wszystkich dzielnic 
Gdyni, po skontrolowaniu ich 
przez fachowców, przedłożone 
zostaną MRN do zatwierdze­
nia. _ _ _ _ _  (Lem)

P r z e m i e n n y s t  R z e d n ie n ia  
Gdyni przekroczony

Jak już pisaliśmy stała ludność 
cywilna Gdyni liczy (na dzień 1. 8. 
rb.) 115.920 o«=ób, przekraczając o 
przeszło 1.500 przedwojenny star) 
zaludnienia.

W drugim kwartale roku bieżą­
cego przybyło miastu 3.488 obywa­
teli, w tym 838 w drodze przyrostu 
naturalnego, ubyło zaś 2.866, w 
tym zmarło 283 osoby.

Warto też zanotować, że w Gdy­
ni mieszka ostatnio, na zasadzie 
specjalnych ezwoleń 273 cudzo 
ziemców, a wśród nich 19 osób 
narodowości niemieckiej. W okresie 
sprawozdawczym repatriowano do 
Niemiec 3 osoby.

W rzeszcz — C apitol — „ B o k s e rz y “ , 
d ozw ol. od  la t  7. P o c z ą tek  o godz. 
17, 19 i 21.

W rzeszcz — B a jk a  — film  p ro d u k ­
c ji  f r a n c u s k ie j  p t. „R o d z in a  F ro -  
m e n t“ , dozw . od la t  14. P o c z ą te k  
sea n só w : godz . 17, 19 i  21, w  n ie ­
d z ie le  i  ś w ię ta  —• godz. 15, 17,
19 i  21.

O liw a — P olon ia  — „ L u d z ie  i m y s z y “ . 
P o c z ą te k  sea n só w  w  d n i p o w sz . 
godz. 17, 19, 21. W n ie d z ie lę  godz.
15, 17, 19 i 21.

Sopot — P olon ia  — „ W ie lk ie  ż y c ie “ , 
film  rad ź ., dozw . od  la t  14.

Sopot — B ałtyk  — „T ra g ic z n y  p o ­
śc ig " . F ilm  p ro d u k c ji  w ło sk ie j . 
D ozw ol. od  ła t 18.

G dynia — W arszaw a — . P o tę p ie ń c y “ . 
D ozw olone  d la  m ło d z ieży  od lat
16.

G dynia — G oplana —■ , S ta lo w e  s e r ­
c a " , f ilm  p ro d u k c j i  ra d z ie c k ie j, 
dozw . od  la t  12.

G dynia — A tlan tyk  — „N a m o rsk im  
sz la k u " , dozw ol. od la t 14.

G dynia — Fala — Z a p o m n ia n a  w io­
ska", re p o r t, f ilm o w y , dozw . od 
la t 14

G dynia — P rom ień  — „Z a w am i p ó j­
dą  in n i" ,  dozw . od la t 14.

'R a d iI G
PR O G R A M  ROZGŁOS».’! G D A Ń S K IE J

n a  ś ro d ę  d n ia  7 w rz e śn ia  b r.

5.10 — P o c z ą te k  a u d y c j i ,  5.15 —
S tre s z c z e n ie  w ia d . p o ra n n y c h , 5.20 — 
K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 6.00 —
D z ien n ik  p o ra n n y , 6.15 — M uzy k a , 6.30 
G im n a s ty k a , 6.40 — M u zy k a . 6 55 — 
P ro g ra m  d n ia . 7.00 — W iad o m o śc i
d z ie n n ik a  p o ra n n e g o , 7.15 — M u zy k a ,
8.00 — S tre sz cz e n ie  w iad . p o ra n n y c h , 
8.05 — A ud. d la  k o b ie t. 8.15 — M uzy­
k a , 8.55 — In fo rm a c je ,  9.00 — O d czy t, 
p ro g ra m u  lo k a ln eg o , 9.03 — P rz e rw a , 
11.20 — T y d z ie ń  m ło d z ieży  s zk o ln e j, 
11.40 — M u zy k a , 11.57 — S y g n a ł c zasu , 
12.04 — W iad o m o śc i p o łu d n io w e . 12.20
— M u zy k a , 12.25 — A u d y c ja  d la  w si, 
12.55 — M elod ie  lu d o w e  13.25 — M u­
z y k a , 13.30 — M uzyka  o b ia d o w a , 14.00
— A ud. w  zw iązk u  z o d b u d o w ą  W ar­
szaw y , 14.15 — U tw o r^ i J a n a  S e b a s tia ­
na  B ach a , 14,50 — W iad o m o śc i m ie j­
scow e, 15.05 — W iedza  o m o rz u , 15.15
— Pog . s p o rto w a , 15,25 P ro g ra m  
d n ia , 15.30 — z ra d io fo n iz o w a n y  f r a g ­
m e n t z „ P o e m a tu  P e d a g o g ic z n e g o “  
M ak a re n k i, 15.50 — „ G aw ę d y  le k a r ­
s k ie “ , 16.00 — M u zy k a , 16.20 A ud . 
m u z y c zn a . 16 45 — P r z e k ró j  ty g o d n ia ,
17.00 — T d z ie n n ik  p o p o łu d n io w y , 17.15
— K o n c e r t  ro z ry w k o w y  o rk . rozg ł.,
18.00 — „G łos  m a ją  k o b ie ty “ , 18.15 — 
P o g a d a n k a  z c y k lu , 18.25 — R o m a ń ­
s k a  D a w n a  M u zy k a  O rg a n o w a , 18.41
— P o w ró t  z w a k a c j i ,  19.00 — II  d z ie n ­
n ik  p o p o łu d n io w y , 19.15 — „ S z p ilk i"  
a u d . s a ty ry c z n a , 19.30 — K o n c e r t
C h o p in o w sk i, 20.00 — „ S tę p o  K ró l
L e a r " ,  20.20 — K o n c e r t  K ra k . O rk . PR .
21.00 — D zienn ik  w ie cz o rn y . 2i.30 — 
M uzyka  21.40 — ..D a lek o  od M o sk w y ",
22.00 — U lu b io n e  m e lo d ie " , 22.45 — 
ch o p in o w sk i, 20.00 - r  S tę p o  K ró l 
O s ta tn ie  w iad o m o śc i, 23.10 — S e rg iu s z  
R a c h m a n in o w  S y m fo n ia  Nr 9 op . M 
a-moll.
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W niedzielę rozpoczynają się spotkania pięściarskie
o drużynowe mistrzostwo Polski

Wiceprezes Gedanii - Waligórski i trener Gwardii - Karnath o szansach zespołów Wybrzeża
Jeszcze trwają zacięte walki 

piłkarskie na froncie pierwszej ł 
drugiej ligi, wywierające ogrom­
ne zainteresowanie publiczności 
sportowej całego kraju, a już w 
nadchodzącą niedzielę ruszają do 
boju pięściarze. Na brak wrażeń 
sportowych nie będziemy • więc 
mogli narzekać. Miłośników spor 
tu pięściarskiego Wybrzeża inte­
resuje szczególnie: „kto zdobę-

P O Z N A N . W  P o z n a n iu  o tw a r te  zo ­
s ta ły  V II szach o w e  m is trz o s tw a  P o l­
sk i, w  k tó ry c h  b ie rz e  u d z ia ł 17 n a j ­
le p sz y c h  szach is tó w .

W  p ie rw s z y m  d n iu  ro z g e ra n o  n a ­
s tę p u ją c e  p a r t ie :

M a k a rc z y k  (m is trz  P o lsk i)  — S za- 
p ie l  (B ydgoszcz) 0,5 : 0,5, D re sz e r

dzie w tym sezonie drużynowe 
mistrzostwo Polski, czy „Gedanii“ 
uda się utrzymać zaszczytny ty­
tuł?“

Konkurencja jest silna. O tytu­
le mistrzowskim, decydować bę­
dzie wyrównany poziom zespołu, 
umiejętności techniczne i kondy­
cja zawodników.

O mistrzostwie myśli również 
„Gwardia“ warszawska a także

(G d ań sk ) — B a lc e re k  (B y to m ) 1 : 0, 
D z ięc io ło w sk i (G liw ice) — L itw in o -  
w ic z  (K rak ó w ) 1 : 0, J u rk ie w ic z  (B y d ­
goszcz) — A rła m o w s k i (K rak ó w ) 1 : 0.

P a r t i e :  G a w lik o w sk i — K o ło m eck i, 
P ie c h o ta  — G ry n fe l  i  P la te r  — K w ile c -  
k i  z o s ta ły  p rz e rw a n e  po  5-ciu  g o d z i­
n a c h  g r y  ja k o  n ie d o k o ń c z o n e . D o­

g ry w k i o d b ę d ą  s ię  w  n a s tę p n y m  d n iu .

inne drużyny przygotowują się 
intensywnie do rozgrywek. Bio­
rąc pod uwagę wysoki poziom 
boksu Wybrzeża, należy przypu­
szczać, że w walkach finałowych 
zespoły miejscowe będą miały 
ważkie słowo do powiedzenia.

Zwróciliśmy się do wiceprezesa 
„Gedanii“ ob. Waligórskiego z 
prośbą o wypowiedzenie się na 
temat przygotowań ósemki kole­
jarzy do meczu z „Batorym“, 
który odbędzie się w Gdańsku 
w niedzielę 18 bm.

„Wszyscy nięściarze nasi tre­
nują Intemsywnie pod kierun­
kiem ob. Pietrasa w sali Gazo­
wni Miejskiej w Gdańsku — 
mówi ob. Waligórski. — Dobrą 
kondycją i formą wfiróżniają 
się: Ćhychła, Rajski, Zieliński, 
i ‘ Białkowski. Skład ósemki 
„Gedanii“ na mecz z „Batorym“ 
przedstawiać się będzie nastę­
pująco (od wagi muszej do 
ciężkiej): Drążkowski, Klein, 
Antkowiak, Zieliński, Chychla3 
Musiał, Rajski względnie Do­
lecki i Białkowski. Soczewiński 
walczyć będzie chwilowo w 
drugiej drużynie.
A oto co mówi n. t. przygoto­

wań „Gwardii" gdańskiej trener 
Karnath:

— Składu nie zdradzimy! 
Mamy wielu nowych utalento­
wanych zawodników, których 
w zależności od. wagi spotka­
nia dopuszczać będziemy do re 
prezentowania naszych barw. 
Pierwszy mecz rozgrywamy iuż 
w tę niedzielę w Bydgoszczy z 
tamtejszym „Związkowcem“ 
(dawniej „Zjednoczenie"). Przy 
gotowania, nasze trwały przez 
dłuższy okres czasu. Mistrz Pol 
ski Antkiewicz wykazuje dobrą

kondycję, jednak nad szybkoś­
cią będzie .musiał jeszcze poprą 
cować. IV doskonałej formie 
znajdują się Mikołajczewski, 
Rudzki i Mechliński. Ten ostat­
ni nabrał wiary we własne si­
ły, czego dowodem są dwa jego 
ostatnie zwycięstwa przez no­
kaut. Jest on w chwili obecnej 
silnym punkiem naszego zespo­
łu. To samo mogę, powiedzieć 
o Iwańskim.
Przypuszczamy, że „Gwardia“ 

wystąpi w następującym zesta­
wieniu: Mikołajczewski, Pek, Go 
łyński. Antkiewicz, Iwański, 
Kwiatkowski, Flisikowski i Mech 
liński. ________ (JUR).

Lekkoatleci polscy
wyjeżdżają na tournee

do R u m u n ii, C ze c h o s ło w a c ji i W ę g ie r
W A R SZ A W A . W d n iu  7 w rz e śn ia  

b r .  w y je ż d ż a  n a  tu o rn e e  38-osobow a 
e k ip a  le k k o a tle tó w  i le k k o a t le te k  p o l­
sk ich . P o la c y  s ta r to w a ć  b ę d ą  w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  m is trz o s tw a c h  R u m u ­
n ii w  B u k a re s z c ie  (10 i  11 w rz e śn ia ) , 
w  M a s a ry k o v y c h  H ra c h  — (18 w rz e ś ­
n ia ), w  m e c zu  P ra g a  — W arszaw a  (w  
P ra d z e )  24 i 25 w rz e śn ia  o ra z  w  B u ­
d a p eszc ie  (14 w rz e śn ia ) .

Klęska węgierskiej drużyny piłkarskiej
Dynamo (Moskwa)

-Vasas (Budapeszt) 5:0 (2 :0 )
MOSKWA. Drugi występ piłka­

rzy budapeszteńskiego klubu „Va­
sas“ zakończył się ich porażką z 
drużyną „Dynamo1 (Moskwa) 0:5 ' 
(0:2). Drużyna moskiewska była 
zespołem o klasę lepszym.
Mecz oglądało około 100 tys. ludzi.

Aa pokazach lotniczych w Warszawie najefektowniej wypadł 
zbiorowy skok spadochroniarzy. Aa zdjęciu jeden ze skoczków 

po wylądowaniu zwija spadochron

V n  mistrzostwa szachowe Poiski

/W/łSf C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą
Materiał jest - dodatków nie ma

„W dniu 2 bm. kupiłam w Do 
mu Towarowym we Wrzeszczu 
materiał na płaszcz. Potrzeb­
nych do tego dodatków krawie 
ckich — jak włosianka, pod­
szewka, sztywne płótno — nie 
otrzymałam. Następnie udałam 
się do „Spólnoty“, gdzie kupi­
łam podszewkę, ale nie dosta­
łam płótna ani włosianki. Mu­
siałam więc odbyć pielgrzymkę 
po wszystkich sklepach. Wresz­
cie w jednym z nich udało mi 
się kupić Vi mtr. włosianki. Bra 
kowala jeszcze sztywnego płót­
na, które posiada na składzie 
sklep nr 29 Spółdzielni Spożyw­
ców. W sklepie sprzedają jed­

nak dodatki, jeśli się jednocze­
śnie zakupuje materiał.

Co zrobić z materiałem na 
płaszcz, którego nie można od­
dać do szycia ze względu na 
brak płótna?“

W. B.
(nazwisko znane redakcji).

OD REDAKCJI: Sklepy pań­
stwowe i spółdzielcze powinny 
dbać o to, aby sprzedając mate­
riały ubraniowe, czy płaszczowe 
mogły również zaopatrzyć ku­
pującego w komplet dodatków. 
Na sprawę tę zwracano już uwa 
gę nie tylko w prasie, ale i w 
enuncjacjach oficjalnych.

Dzięki pomocy państwa ludowego odzyskałam zdrowie
„Jestem córką rolnika i żyję 

z deputatu, który otrzymuję od 
brata, posiadającego gospodar­
stwo. W czasie badań rentgeno­
logicznych, przeprowadzanych 
masowo w roku 1948, stwierdzę 
no n mnie gruźlicę. Ponieważ 
nie mogłam sobie pozwolić na 
leczenie prywatne, kierownicz­
ka Ośrodka Zdrowia w Koście­
rzynie przesiała do IJrzędu Wo­
jewódzkiego wniosek o leczenie 
mnie na koszt państwa, na Sku­

tek czego skierowano mnie na 
trzy miesiące do sanatorium w 
Bukowce, a potem w Kamien­
nej Górze. Po upływie tego cza­
su przedłużono mi pobyt — ze 
względu na stan zdrowia — na 
dalszy miesiąc. Dzięki doskona­
łej opiece lekarskiej i bardzo 
dobrym warunkom — odzyska­
łam zdrowie. Wiem dobrze, że 
bez pomocy państwa nie była­
bym w stanie choroby opano­
wać.

Pragnę więc na łamach Wa- | Urzędowi 
szego pisma podziękować Ośrod  ̂ dzielenie
kowi Zdrowia w Kościerzynie i I /

Siadam  naózifcli u/ifAiąpiań

Wojewódzkiemu za u 
mi pomocy“.

J. MUCHOWSKA.

DOKP zabezpiecza
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Strzeż się pociągu') umieszczo­
ną w nr 128 naszego pisma, 
DOKP wyjaśnia, że niezależnie 
od tablic ostrzegawczych w 4 
językach, rozmieszczonych w 
różnych punktach portu gdyń­
skiego, gdzie linie kolejowe 
przecinają niezabezpieczone za­
porami ulice, — DOKP wydała

przejazdy kolejowe
zarządzenie oświetlenia tablic 
ostrzegawczych i wyznaczenia 
strażników ‘ przejazdowych. Po- 

' nadto wszystkie przejazdy na 
skrzyżowaniach torów kolejo­
wych z ulicami i drogami do­
jazdowymi obejmie się siecią u- 
rządzeń sygnalizacji świellno- 
dźwonowej.

f * n e » n w ¡ E D & i  r e p / i k c j i

RZEMIEŚLNIK Z GDYNI. —
Spółdzielnie rzemieślnicze: kra­
wieckie, piekarskie itd. — rozwi 
jają się coraz pomyślniej. W nie 
których branżach, jak w zegar­
mistrzowskiej — nie zorganizo­
wano jeszcze spółdzielni. To sa­
mo odnosi się do rzemiosła-zani­
kającego jak kołodzieji, czy też 
optyków, których na naszym te­
renie jest niewielu.

Pracownicy rzemieślniczy są 
członkami Związków Zawodo­
wych, do których powinni się 
zgłaszać we wszelkich sprawach

zatargów z pracodawcami. Jeśli 
chodzi o uczniów rzemieślni­
czych, to opiekują się nimi spe­
cjalne referaty młodzieżowe przy 
branżowych związkach i ORZZ, 
które czuwają nad tym, _ żeby 
nie byli oni wyzyskiwani i żeby 
otrzymywali zatrudnienie po 
skończeniu praktyki.

KUPRJAN MICHNIN, KAR­
TUZY. Świadectwo przesłaliśmy 
Konsulatowi Generalnemu ZSSR. 
Natychmiast po otrzymaniu ma 
szynopisów, prześlemy je Wam.

Zwycięzcy ostatniego etapu wyścigu kolarskiego „Dookoła Pol­
ski'': Włoch Spalazzi — z wieńcem, z lewej — Francuz Lemay, 

z prawej — Duńczyk Olsen

Uroczyste rozdanie nagród 
za wyścig kolarski Dookoła Polski

WARSZAWA. W sali ZNP, ude­
korowanej flagami państw, uczest 
nicząęych w wyścigu kolarskim 
dookoła Polski, odbyło się w po­
niedziałek rozdanie nagród, zdo­
bytych w tych zawodach. Na uro­
czystości obecni byli przedstawi­
ciele: CRZZ, GUKF, Spółdz. Wyd. 
„Czytelnik“, uczestnicy wyścigu o- 
raz liczni widzowie.

Z agajajac u roczystość  prezes Z arzą­
du G łów n ego  „C zy te ln ik a “ — P a ń ­
sk i. p o d k reślił, że u d zia ł zaw od n i­
k ó w  w  im p rezie  zarów n o k rajów  
d em ok racji lu d o w ej, jak  p ań stw  k a ­
p ita lis ty czn y ch , b y ł w sp a n ia ły m  przy  
k ład em  so lid arn ości m ięd zyn arod o­
w e j, k tóra łączy  p ro letar ia t w sz y s t­
k ich  kra jów . D ow ód  te j  so lid arn ości 
d ały  rów n ież  liczn e  tłu m y  w id zów , 
zeb ran e w zd łu ż  ca łej trasy , w ita jąc  
en tu zja sty czn ie  zaw od n ik ów  w szy st­
k ich  krajów .

Następnie prezes Pański zaprosił 
do prezydium przedstawiciela 
CRZZ — posła Ćwika, dyr. GUKF 
— Motykę, prez. PZKol. — Gołę­
biowskiego, głównego sędziego za­
wodów inż. Szymczyka, dyr. dyr. 
Jolesa, Kopera i Kobusa z „Czy- 

I telnika“ oraz kierownika zwycię- 
I skiej ekipy, rumuńskiej — Cioca- 
na. Po zajęciu miejsc przez za­
proszonych, orkiestra odegrała 
polski Hymn Narodowy,

Dyr. Motyka omówił znaczenie 
społeczne i polityczne wyścigu 
dookoła Polski, największej ko­
larskiej imprezy amatorskiej na 
świecie oraz pogratulował zawod­

s ię  stron ą  sp ortow ą  w y śc ig u  1 p o ­
d zięk ow ał Spółdz. W ydaw n. „C zyte l 
n ik “ za jeg o  zorgan izow an ie . Mówce 
zak oń czy ł sw oje  p rzem ó w ien ie  okrzy* 
k iem  na część  m iędzynarodow egc  
sportu  rob otn iczego . O krzyk te n  z o ­
sta ł ży w o  p o d ch w y co n y  przez o b ec ­
nych . N astęp n ie  ork iestra  odegrała  
M iędzynarodów kę.

Po dyr. K ob u sie  przem aw ia ł k ie ­
row n ik  z w y c ię sk ie j  d ru żyn y  ru m u ń ­
sk ie j — C iocano. P o w ied z ia ł on, żs 
d ru żyn a  k o larzy  R ep u b lik i R um u ń­
sk ie j op ow ie , po  pow rocie  do kraju, 
o p rzy jaźn i i k o leżeń stw ie , p an u ją ­
cy ch  w śród zaw od n ik ów  w  czasie  
trw an ia  „T our de P o lo g n e“ oraz o 
tym , jak  P o lacy  od b u d ow u ją  z gru ­
zów  sw ój k ra j, po zn iszczen iu  fa ­
szy sto w sk im . M ów ca za k oń czy ł o- 
k rzyk am i na cześć  R zeczyp osp olite j 

P o lsk iej , ZSRR, PZ P R , R ep u b lik i R u­
m u ń sk ie j 1 P artii R ob otn iczej R u­
m u n ii.

Rozdanie nagród poprzedziła 
część artystyczna, w której wy­
stąpiła znana śpiewaczka radziec­
ka Lidia Winogradowa, Juno Goł- 
des, tancerka Topolnicka oraz a- 
kordeonista Malwę.

Zwycięska drużyna Rumunii o- 
trzymała jako nagrodę zespołową, 
statuę kolumny Zygmunta — na­
grodę Żarz. Gł. Sp. Wyd. „Czytel­
nika“, przy czym każdy z jej 
członków dostał statuetki, również 
wyobrażające kolumnę Zygmunta. 
Wszyscy członkowie reprezenta­
cyjnej drużyny Polski otrzymali 
na własność rowery, na których 
jechali. „Motozbyt“ wyróżnił Na- 
pierałę, ofiarowaniem mu moto­
cykla SHL.

Nagrodę Prezydenta R. P. 
— wspaniały odbiornik radiowy, 
przeznaczony dla najlepszego ze­
społu klubowego otrzymało „Ogni 
wo“ (Warszawa). Cennymi nagro­
dami obdarzeni zostali również

nikom osiągniętych sukcesów.
P rezes P Z K ol. G o łęb iow sk i zajął

wszyscy pozostali zawodnicy, któ­
rzy ukończyli wyścig.

Ilia F.renburg
B U R Z Ą

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (249)
Rannych było dużo

i powstańców i gapiów; Morillo nie zaznał tego złudnego 
zawieszenia działań wojennych, które zaniepokoiło jed­
nych a uspokoiło innych: strzelali w dalszym ciągu i Ni-em 
cy i partyzanci. Doktor nie myślał ani o zachowaniu 
swego życia, ani o tym, co będzie po wypędzeniu Niem­
ców, lecz po prostu cieszył się powrotem Paryża do mło­
dości. Ale oto teraz, kiedy przyniesiono mu Leontynę z 
oczami już naruszonymi przez męt śmierci, z nikomu 
niepotrzebnym złotem jej loków, Morillo poczuł ostry 
przypływ żalu — ni to przypomniał sobie o śmierci Pio­
tra (pewnie i René równie zginął), ni to przestraszył się 
na myśl, że odchodzą najlepsi a pozostaną łajdacy. Z 
chmurnym obliczem opatrywał staruszkę, która narzekała: 
„Co im po mnie, panie doktorze? Szłam sobie do pieka­
rza...“

Na bulwarze Saint-Germain znów strzelano. A przy 
domu, gdzie zginęła Leontyna, leżały georginie^ — ktoś po 
przeczytaniu napisu złożył te kwiaty. Georginie szybko 
ściemniały — dzień był suchy, gorący .

15.
Przed wojną Sembat powiedział Lejeanowi: „Jak wy­

niknie draka, to wtedy zobaczymy“... W zimie zapropono­
wano mu wstąpienie do organizacji podziemnej, ale Sem­
bat odmówił: „Cóż ze mnie za konspirator? Jestem gadat­
liwy!.. A poza tym mówicie — „organizować“, a ja tego 
nie potrafię. Jak się zacznie — proszę bardzo“... Po usły­
szeniu pierwszego wystrzału Sembat rozejrzał się roz­
targnionym wzrokiem po swej pracowni, dlaczegoś wy­
wrócił nogą taboret i poszedł do powstańców.

Strzelał dobrze, więc dostał karabin, właził na strychy 
i dachy, skąd czatował na Niemców. Czuł się szczęśliwy; 
po raz pierwszy od wielu lat pozbył się wątpliwości i 
uczucia rozdwojenia. Duży i wesoły, czuł, że jest w swoim 
żywiole pośród ludzi, którzy soczyście klęli, ze smakiem 
żuli chleb, wypierali Niemców z zabudowań, żartowali, 
z butelkami rzucali się na czołgi, śpiewali sentymentalne 
romanse i wybiegali na zalany krwią plac jak na łączkę. 
Również i Sembat podobał się towarzyszom, którzy prze­
zywali go „Hippo“ — bo jakaś dziewczyna oświadczyła 
mu: „Jesteś podobny do hippopotama"; wszystkich cie­
szyło, że niezgrabny Hippo tak zręcznie chodzi po spadzi­
stych dachach.

Na wieść o zawieszeniu broni Sembat obojętnie oświad­
czył „guzik“ i wycelował w kierowcę ciężarówki.

To zabawne, myślał, Nivelle nazywał Niemców „Zyg­
frydami“. Dobra, niechaj będą Zygfrydami. A teraz łupi­
my ich my — ślusarze, bieliźniarki, artysta-malarz Sembat 
vel Hippo... W ludzie tkwi wielka siła, można przeżyć całe 
życie i jej nie zauważyć; jest to jak wulkan, który uchodzi 
za wygasły, przeprowadzono na jego szczyt kolejkę zę­
batą, urządzono tam — dla turystów restaurację z lunetą

i wygodnymi fotelami; a wtem —1 pęc... Szkoda, że nie 
można ustrzelić Nivelle'a, z pewnością ta pluskwa wlazła 
w jakąś szparkę...

Niemcy trzymali się teraz w pięciu lub sześciu punk­
tach; były to jakby wyspy, a z jednej wyspy do drugiej 
wyprawiał się w burzliwy rejs czołg. Ulice zaś były jak 
poprzednio wypełnione tłumami. Rowerzyści rozwozili 
dzienniki: „Humanité“, „Ce Soir“, „Liberation“. Niekiedy 
Niemcy usiłowali przejść do natarcia, .szturmowali zajęte 
przez partyzantów merostwo lub ministerstwo. Sembat bił 
się przez trzy godziny na placu Saint-Michel, a później 
przy merostwie piątego okręgu. „Stanowię cel dość wi-  ̂
doczny“ podżartowywał, wskazując siebie samego...

Walki uliczne trwają już piąty dzień z rzędu. Przez 
Pola Elizejskie posuwa się wielka niemiecka kolumna. 
Jest ostrzeliwana. Czołgi rozpoczynają ogień działowy. Je 
den z czołgów zapalił się... Biją się również w Belleville 
i około dworca Austerlitz i w wąskich uliczkach dzielnicy 
du Buci. Biją się także w nocy. W dusznych ciemnościach 
rozlegają się okrzyki:

— Kto idzie?
— FFI.
„Czerń wyszła na ulicę“ — szepcą wystraszeni rezy­

denci dzielnic Passy i Auteuil; „palą oni portrety Petaina, 
niemieckie przepustki, notesy. A zresztą i wśród uczestni­
ków oporu ludzie, którzy wypowiadali się za zawieszeniem 
broni, są zaniepokojeni; jedni z nich ubolewają, że Niemcy 
mogą zniszczyć zabytkowe pomniki, inni zaś mówią szcze­
rze: „Nie wolno dopuścić do tego, żeby komuniści opano? 
wali Paryż“... C d. n.
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